
raków, Wtorek 14 Czerwca 1887 Rocznik XL
Oddzielne

zwraca się.

wdzięczności wspomnienia fundatorów Jag ie l ­
lońskiej szkoły z imieniem M onarchy, k tó ­
rego wspaniałomyślne panowanie naznacza jej 
odrodzenie.

A mamy i inne rękojmie, że niebraknie 
opieki i poparcia dalszemu tej szkoły roz­
wojowi. W -zak  staje dziś w tych m urach 
maż, który nie je s t  gościem w naszym u n i­
wersytecie. H is torya  uniw ersy te tu  zapisze 
imię swego profesora i rektora Dunajewskiego, 
który powołany z katedry do rady K orony, 
podjął dzieło wzniesienia gmachu.

M inister oświecenia Dr G a u ts c h , którego 
powitań jako gościa w m urach krakowskich 
również miłym nam je s t  obowiązkiem, w cza­
sie dotychczasowego urzędowania złożył do­
wody wielkiej życzliwości dla potrzeb nauko­
wych kraju. W s tą p i ł  wprawdzie do gabinetu  
z określonym z góry programem, iż nie n a ­
leży i należeć nie myśli do żadnego poszcze­
gólnego stronnictwa, lecz znanym je s t  z sym- 
patyj szczerych dla narodowości polskiej, i 
mamy nadzieję, że nieraz jeszcze będzie m iał 
sposobność okazania czynnie, iż się w jego 
osobie ze względu na stosunek najwyższej 
władzy naukowej do słusznych wymagań k ra ­
ju naszego nie omylimy i nie doznamy za­
wodu i nie doczekamy się żadnej niespodzian­
ki, jak  to dawniej za jego poprzedników by­
wało, iż postanowienia i zarządzenia m in i­
sterstwa oświaty i wyznań stawały w  po­
przek z opinią publiczną i życzeniami społe­
czności polskiej.

KORESPONDENCYA „CZASU

Z literatury bieżąc

S i T a r n o w s k i :  „Studya do historyi literatury polskiej 
Pisarze polityczni XVI w ieku“ — w Krakowie 1886 r., 

tomów dwa.
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rem z naiwnością demaskując towarzystwo* jako 
antipolską machinę wojenną, wypowiada otwarcie, 
że je s t ono niezbędnem dla wewnętrznego wzro­
stu i wzmocnienia niemieckości, uciśnionej w Po- 
znańskiem przez żywioł słowiański, i zapowiada, 
że niebawem staraniem towarzystwa ukaże się 
pierwszy tom na szersze rozmiary pomyślanej pu- 
blikacyi p. t. G eschichsqnellder Provinz Posen, 
w którym zawarte dokumenta mają rzucić zupeł­
nie nowe i wyczerpujące światło na dokonaną 
przez polski rząd w wieku XVI-tym gwałtowną 
polonizacyą niemieckich klasztorów krajowych.— 
Nielepiej ma się rzecz z bezstronnością towarzy­
stwa wschodnio-pruskiego, do którego najwybit­
niejszych członków należy Dr P ru tz , dawniejszy 
nauczyciel gimnazyalny w Gdańsku, a obecnie 
profesor historyi na wszechnicy królewieckiej. Ten 
pan Prutz wydał w r. 1872 w Gdańsku u Kafe- 
manna historyę powiatu Wejherowskiego, w któ 
rej w przedmowie na stronnicy 2-giej powiada do­
słownie, co następuje: „Kto się zajmuje szczegó­
łowiej historyą Prus Zachodnich, kto mianowicie 
bada rozwój tego małego terytoryum we wszyst­
kich kierunkach i na podstawie historycznych 
faktów* zyska pogląd na to, co naprzód Niemcy, 
następnie Polacy i katolicy a potem znowu Niem­
cy uczynili dla kultury kraju i tak duchowego, 
jak  moralnego rozwoju jego mieszkańców, — ten, 
jeżeli nie jest zaślepionym narodowy i wyznanio­
wą namiętnością, musi dojść do przekonania, „że 
przyszłość Prus Zachodnich przedewszystkiem i 
najbardziej zależy od pokonania niebezpiecznej 
dla państwa i wrogiej cywilizacyi potęgi katoli­
ckiego Kościoła i od wytępienia polskości, którą 
ten Kościół sztucznie wyhodował i chroni". Ten- 
sam p. Prutz w odczytach swych o papiestwie 
używał 3wego czasu co chwila tak pięknych okre­
śleń, jak  romische Fim terlinge  itp.

W tych dniach odbył się tutaj pogrzeb śp. W ła­
dysława K o s i ń s k i e g o ,  byłego współwłaściciela 
Dziennika Poznańskiego^, syna znanego jenerała 
Amilkara Kosińskiego Zmarły brał czynny udział 
w wypadkach 1846, 1848 i 1863 r.. Aresztowany 
w lutym 1846 r., przesiedział blisko dwa lata 
w więzieniu w Sonnenburgu, Hausvogtei i Moabi- 
cie. W r. 1847 w grudniu skazany za zdradę 
stanu na śmierć, został dnia 14 marca ułaskawio­
ny na 25 lat więzienia, lecz już dzień 18 marca 
przyniósł skazańcowi w znanych okolicznościach 
amnestyę, poczem nastąpił powrót do Wielkopol­
ski i znane wypadki w naszej dzielnicy. Kosiński 
brał czynny udział w tym zbrojnym ruchu, do 
którego tak wielkie przywięzywano nadzieje, bił 
się mężnie na polu walki i został ciężko ranny 
w zwycięzkiej potyczce pod Miłosławiem. Mowę 
żałobną nad trumną zmarłego wypowiedział X. 
Dr Kantecki, peniteneyarz przy kościele archika- 
tedralnym w Gnieźnie.

Minister oświecenia p. Gossler przybył wczoraj 
po południu do Piły, gdzie go przyjmowali: na­
czelny prezes hr. Zedlitz, prezes rejencyi bydgo­
skiej Tiedemann i wielu urzędników wyższych i 
niższych z okolicy. Po krótkim pobycie w hotelu 
udał się p. minister na salę reprezentantów, gdzie 
byli zgromadzeni członkowie magistratu, repre­
zentanci miejscy i dozory szkolne: katolicki, ewan­
gelicki i żydowski. P. minister oświadczył zebra­
nym, że życzy sobie gorąco, aby „szkoły w yzna­
niowe w Księstwie przeszły na etat komunalny", 
jak  się to już stało w niektórych prowincyach 
„z jak  najlepszym skutkiem". — Po zwiedzeniu 
gimnazyum, szkoły ewangielickiej i szkoły żeńskiej 
udał się p. Gossler do pobliskiego Motylewa, gdzie 
ma być wybudowany kościół ewangielicki. Z Piły 
uda się p. minister do Białośliwia i Bydgoszczy. 
Zapowiedź przemiany szkół wyznaniowych na kof 
munalne jest dalszym ciągiem systemu rządowego, 
mającego wytknięty cel względem szkoły, i zmie­
rza prawdopodobnie do zaprowadzenia z czasem 
szkół mięszanych czyli symultannych, które nam 
się już niejednokrotnie dobrze dały we znaki. 
Tutejszy Tageblait tłómaczy słowa p. ministra 
w ten sposób, że rząd życzy sobie, aby porozwię- 
zywano g m i n y  s z k o l n e  i pozakładano szkoły 
gminne, coby znaczyło, że każda gm ina, choćby 
najmniejsza, winna mieć swoją szkołę. Charakte- 
rystycznem jest, że p. minister podróż swoją po 
Wielkopolsce rozpoczął od Piły, gdzie germanizra 
i protestantyzm znaczne w ostatnich latach zrobił 
postępy, i gdzie p. Gossler z zadowoleniem mógł 
patrzeć na wyłomy nowoczesne pośród ludności 
polsko-katolickiej. Od chwili, w której rząd wy­
stąpił otwarcie z swą antipolską polityką koloni- 
zacyjną, propaganda protestantyzmu w naszem 
Księstwie stała się intenzywniejszą. Oddawna już 
pisma nasze donosiły o kolporterach*, wciskają­
cych naszemu ludowi w ręce protestanckie biblie

i religijne broszury; w miastach polują tacy kol­
porterzy mianowicie na naiwność służby żeńskiej, 
której obok pism treści protestanckiej narzucają 
obrzydliwe romansidła niemieckie z drastycznemi 
ilństracyami, wyłudzając od tych nierozsądnych 
gąsek grosz ciężko zapracowany. Środkowym pun­
ktem tych protestanckich dążności jest berliński 
„związek, mający na celu rozszerzanie chrześci­
jańskich (czytaj: protestanckich) pism", który rok 
rocznie rozrzuca setki tysięcy pism dla wszyst­
kich zawodów i stanów, zwracając mianowicie 
pilną uwagę na lazarety i koszary; pomiędzy temi 
pismami znajduje się nawet jedno w polskim wy­
dawane języku p. t. Głosy.

Długa niepogoda groziła już naszym rolnikom 
zupełnem zniszczeniem przyszłego żniwa; dzisiej­
sze nasze dzienniki otrzymały z prowincyi pocie­
szającą wiadomość, że zboże, powalone długiemi 
deszczami, powstało znowu pod błogim wpływem 
słońca i wiatru. Tylko w niektórych okolicach, 
gdzie grunta są bardzo mocne, jak  na Kujawach, 
musiano poległe zboże posiec na trawę.

P. Józef Chociszewski, który już od 6 miesięcy 
odsiaduje 9-miesięczną każń więzienną za prze­
winienia prasowe, stawał znowu w tych dniach 
przed tutejszą Izbą karną, oskarżony o rozszerza­
nie prawem zakazanej książeczki p. t. „Skarbczyk," 
w którym zdaniem prokuratoryi znajdą się utwo­
ry poetyczne „wzywające do gwałtów." Sąd zgo 
dził się na to zapatrywanie prokuratoryi, zwolnił 
jednak oskarżonego od winy, ponieważ wysłany 
przez p. Chociszewskiego „Skarbczyk" został za­
brany przez wójta i nie dostał się wcale do rąk 
adresata lub kogobądź z publiczności. Prokurator 
wnosił o 6 miesięcy więzienia!

W Towarzystwie Przyjaciół Nauk na wydziale 
historyczno-literackim miał zajmujący i gruntownie 
opracowany odczyt p. Klatecki, współpracownik 
Dziennika Poznańskiego, na temat „Tacyt* jako 
pierwsze źródło mytologii słowiańskiej." Prelegent 
starał się udowodnić na podstawie badań uczo­
nych słowiańskich i własnych spostrzeżeń, że to, 
co Tacyt mówi o religii Swewów, odnosić się mo­
że jedynie do mytologii słowiańskiej.

Wybory  do Rady miejskie j .

Wczoraj o godzinie 3ej po południu zgroma­
dziła się w sali Rady miejskiej część wyborców 
z Koła I (inteligencyi), by porozumieć się między 
sobą i kandydatów swych przedstawić Ko­
mitetowi. Zgromadzenie zagaił X. prof. L e n k i e ­
wi c z ,  jako jeden z tych, co zaprosili na to zgro 
madzenie wyborców ogłoszeniami publicznemi.— 
X. prof. Lenkiewicz wyjaśnił tćż cel zgromadzę 
nia i na przewodniczącego zaproponował prof. 
Dra Rydla. Powitany oklaskami, objął prof. Dr 
Rydel przewodnictwo i poprosił na sekretarzy pp. 
M a ł d z i ń s k i e g o  i prof. P e t e 1 e n z a. Zaraz 
potem otwartą została dyskuśya w sprawie, dla 
której zgromadzenie sproszono.

Racica sądu wyższego p. L o u i s  zaleca kandy­
daturę Dra F. W i l k o s z a .

Prof. Dr Z o l l  motywuje wniosek, aby przede­
wszystkiem odczytaną została lista tych radców, 
którzy obecnie ustępują. Dwóch z ustępujących - 
wedle wiadomości prof. Dra Zolla — nie ma za­
miaru ubiegania się o mandat; oświadczył to sta­
nowczo prof. Dr B l u m e n s t o k ;  poseł zaś Ma­
ksymilian M a c h a l s k i  nadesłać miał w tej mierze 
telegraficzne oświadczenie. Gdy lista ustępujących 
radców znaną będzie Zgromadzeniu, to będzie 
ono mogło opuścić nieehcących ubiegać się o man­
d at, i w miejsce ich wstawić nowych kandydatów 
z dowolnemi naturalnie zmianami w liście ustępu­
jących radców. Przedewszystkiem więc należy od­
czytać listę ustępujących radców, a potem do­
piero wskazanem jest zalecanie nowych kandy 
datur.

Wątpliwem było, czy Dr Machalski w istocie 
nie zamierza ubiegać się o mandat radcy, lecz Dr 
Bobrzyński oświadczył stanowczo, iż Dr Machal­
ski o mandat radziecki się nie ubiega.

Następnie odczytał przewodniczący listę radców, 
których mandvt obecnie gaśnie. Obejmuje ona na­
stępujące nazw iska:

1) Dr Ludwik Wiszniewski,
2) Dr Henryk Jo rd an ,
3) Teodor Baranowski,
4) Dr Józef Majer,
5) Dr Stanisław D om ański,
6) Dr Władysław Lisowski,
7) X. kan. Teofil Midowicz,
8) Dr Leon Blumenstok,
9) Dr Maksymilian Machalski,

10) Dr Stanisław Pareński,
11) Jan Gwiazdomorski.

Po odczytaniu listy, rozpoczęło się zalecanie
kandydatów. I tak Dr S t y c z e ń  zaleca kandyda 
turę Dra Romana J a k u b o w s k i e g o ;  Dr H o r o ­
w i t z  kandydaturę Dra Michała I c h h e i s e r a ;  
Dr K a s  p a r e k  kandydaturę Dra Franciszka P i e- 
k o s i ń s k i e g o ;  prof. O d r z y w o l s k i  kandyda­
tury pp. Ernesta B a n d r o w s k i e g o  i Wł.  K a ­
c z m a r s k i e g o ;  p. R o m a n o w i c z  kandydatury 
Dra W e i g l a  i Dra P a s z k o w s k i e g o ;  dyrektor 
P a j ą k  w imieniu nauczycielstwa kandydaturę 
Dra C y f r o w i c z a ;  prof. P e t e l e n z  kandyda­
turę X. prof. L e n k i e w i c z a ;  prof. R o t t e r  kan­
dydaturę Dra Wawrzyńca S t y c z n i a .

Podczas zalecania przytoczonych kandydatów, 
zabrał także głos p. dyrektora M a c i o ł o w s k i  
i zapytał się, czy prawdą jest, że prof. Dr B o ­
b r z y ń s k i  oświadczył, iż nie przyjmie wyboru 
do Rady z koła większej własności, lecz przyjąłby 
wybór jedynie z kola inteligencyi.

Prof. Dr B o b r z y ń s k i  wśród oklasków oświad­
cza, iż tak jest w istocie, że do Rady pragnie 
wejść z inteligencyi, do której należy. Oświadcza 
też mówca, że jak  dotąd, tak i nadal chce praco­
wać dla dobra miasta według sił swoich i wiedzy.

Wywiązała się jeszcze krótka rozprawa między 
Drem K a s p a r k i e m  a p. R o m a n o w i e  z e m, 
czy pp. Bandrowski i Rotter mogą być na zasa­
dzie statutu jako profesorowie średniej szkoły do 
Rady wybranymi. Prof. Dr Z o l l  uważa tę sprawę 
za bezprzedmiotową w tej chwili, ostateczne bowiem 
sprawdzenie i zatwierdzenie wyborów należy do 
Rady miejskiej.

Gdy uikt więcej głosu nie żądał, przystąpiono 
do głosowania, w którem wzięło udział 293 wy­
borców. Według obliczeń koniiśyi skrutacyjnej, 
najwięcej głosów otrzymali pp.:

1) Dr Domański Stanisław,
2) Dr Wiszniewski Ludwik,
3) Dr Icbheiser Michał,
4) Dr Majer Józef,
5) Dr Weigel Ferdynand,
6) Dr Styczeń W awrzyniec,
7) Dr Paszkowski Stanisław,
8) Dr Bandrowski Ernest,
9) X. Midowicz Teofil,

101 Gwiazdomorski Jan ,
11) X. Dr Lenkiewicz Zygmnnt,
12) Rotter Jan ,
13) Dr Cyfrowicz Leon,
14) Dr Pareński Stanisław,
15) Dr Bobrzyński Michał,
16) Dr Wilkosz Ferdynand,
17) Dr Lisowski Władysław,
18) Dr Piekosiński Franciszek.

Reszta głosów rozstrzeliła się.
Rezultat glosowania ogłosił przewodniczący 

Zgromadzenia prof. Dr Rydel, a zatwierdziła go 
komisya skrutacyjna.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 13 czerwca.

—  J. W. a r e y k s .  Rajner ,  inspektor obrony krajo­
wej , przybył wczoraj wieczorem z Wiednia do Kra­
kowa i zamieszkał w „Grand hotelu." Na dworcu ocze 
kiwali Arcyksięcia: ks. Windischgratz, komendant 
korpusu; jenerał Drexler, komendant twierdzy; lir. Bor­
kowski, delegat Namiestnika; p. Englisch, radca dworu; 
Iloffmeister, podpułkownik i szef sztabu jeneralnego; 
pułkownik Kotsch. Arcyksiążę dzisiaj o godzinie lej 
w południe daje obiad w „Grand hotelu," na który 
zaproszeni zostali: JE. p. Namiestnik Zaleski, książę 
Windischgratz, hr. Borkowski delegat, radca dworu 
Englisch i kilku sztabowych oficerów.

—  JE. p. N a m ie s tn ik  Z a le s k i  przybył dzisiaj rano 
z Wiednia do Krakowa i stanął w pałacu Spiskim.

—  K s ią ż ę  W irtem bersk i  onegdaj wieczorem prze- 
•echał w powrocie z Prus przez Oświęcim do Lwowa.
* —  K sią żę  W in d isch g ra tz  powrócił wczoraj wie­
czorem do Krakowa z Wiednia.

—  N a  o t w a r c ie  Collegii N ovi przybył już, jak  
donosimy powyżej, JE. p. Namiestnik Z a l e s k i .  In­
ni dostojnicy, mianowicie pp. ministrowie, przybędą 
dziś wieczorem. Na akt ten uroczysty przybył też 
p. Julian K l a c z k o ,  powracający z Florencyi; dzi­
siaj przybyli także pp. D a v i d ,  radca ministeryalny, 
referent spraw uniwersyteckich, dalej radca dworu 
J a u n e r, dyrektor kancelaryi Izby panów Rady pań­
stwa, oraz Dr B l u m e n s t o k  radca sekcyjny, dy­
rektor kancelaryi Izby deputowanych Rady państwa 
Panowie ci oglądali dziś nowy wspaniały gmach uni­
wersytecki.

—  Komitet* mający urządzić w Krakowie przyję­
cie Następcy tronu i jego Małżonki* odbędzie posie­
dzenie dzisiaj popołudniu. Na posiedzeniu tern pra 
wdopodobnie uchwalony zostanie ostatecznie program 
przyjęcia, którego poszczególne części opracowały już 
komiśye fachowe.

—  B ib l io teka  i s p u ś c i z n a  literacka po śp. J. I. 
Kraszewskim nadeszły już do Krakowa w 2 wago­
nach, a ciężar przesyłki wynosi 9000 kilo. Cały ten 
depozyt złożonym zostanie w bezpiecznem miejscu, 
mianowicie w tutejszej Kasie oszczędności, pod opie­
ką dyrektora p. Slęka, który na prośbę rodziny Kra­
szewskiego zajął się tą sprawą. P. dyrektor Slęk zawia­
domił już p. Franciszka Kraszewskiego o nadejściu 
wysłanych z Genewy rzeczy. Niezawodnie więc przy­
będzie tu niebawem bawiący obecnie na Wołyniu p. 
Franciszek Kraszewski i nastąpi ostateczne przezna­
czenie co do pozostałości po śp. J. I. Kraszewskim.

—  W Kole a r ty s ty c z n o - l i t e r a c k ie m  ukonstytuował 
się na posiedzeniu odbytem pod przewodnictwem pre­
zesa Juliusza Kossaka d. 8 b. m. nowo wybrany wy­
dział. Sekretarzem obrano Dra K. Petelenza, skarbni­
kiem p. Niedżwiedzkiego, stałym gospodarzem Dra 
Artura Leo. Wydział postanowił nadal utrzymać świe­
tne tradycye Koła i stanowcze w tym względzie po­
wziął uchwały.

—  Dr Józef  M ajer powrócił wczoraj z Warszawy. 
W ciągu trzech dni ostatnich, jak pisze Słowo, sza­
nowny prezes Akademii był przedmiotem ustawicznych 
owacyj ze strony różnych instytucyj. Podejmowała 
znakomitego gościa sekeya przyrodnicza Towarzystwa 
ogrodniczego, następnie odbył się na jego cześć bankiet 
komitetu wystawy hygienicznej. W bankiecie tym 
brało udział ogółem 52 osób, a w odpowiedzi na li­
czne toasty szanowny gość zabierał głos trzy razy, 
dziękując za serdeczne przyjęcie, jakiego doznał 
w Warszawie. We środę Dr Majer był na licznem 
zebraniu literackiem w domu znanego księgarza p. 
Roberta Wolffa. Na zebraniu tem podniesiono myśl 
ofiarowania czcigodnemu prezesowi Akademii album 
z fotografiami ze świata literackiego i dziennikarskie-

Dr Majer gościł po raz pierwszy w Warszawie 
w latach 1830 i 1831 jako lekarz ambulansowy, na­
stępnie w r. 1856 —  a wreszcie obecnie w 31 lat 
po ostatnich odwiedzinach.

—  U r o c z y s t e  zebranie młodzieży akademickiej, 
jak nam donoszą, urządzone z powodu otwarcia Col­
legii N ovi Uniw. Jag. d. 14 b. m., odbędzie się sta 
nowczo w sali Tow. strzeleckiego, a to ze względu 
na niepewną pogodę. W czasie zebrania wykonane 
zostaną przez amatorów utwoay muzyczne na forte­
pianie i skrzypcach.

—  J a r o s ła w  11 czerwca. Wczoraj odbyło się nad 
zwyczajne posiedzenie Rady powiatowej jarosławskiej 
na którem uchwalonem zostało wysłanie deputucyi na 
powitanie Najd. Następcy tronu i jego małżonki do 
Krakowa; deputacya ta ma udać się następnie i do 
Lwowa. W skład deputacyi pod przewodnictwem pre­
zesa Rady powiatowej Wł. hr. Koziebrodzkiego wcho­
dzą : Jerzy ks. Czartoryski, Stefan lir. Zamoyski, X. 
kan. r.-g. Pasieczyński z Dobry i włościanin Duda 
z Tuczemp. —  Na tem posiedzeniu Rada powiatowa 
uchwaliła niemniej urządzić nabożeństwo żałobne za 
duszę ś. p. Mikołaja Zyblikiewicza w kościołach obu 
obrządków.

—  Z e  L w o w a .  Po otrzymaniu reszty zapomogi dla 
pogorzelców w Galicyi wystdsował Namiestnik, jako 
prezes komitetu krajowego, pod d. 6 b. m. pisma 
z podziękowaniem „za niestrudzone usiłowania około 
niesienia pomocy pogorzelcom" do księżnej Croy i 
lir. Ludwika Wodzickiego. Akcya ta pomocy, zorgani­
zowana w Wiedniu pod firmą Wiener Frauen-Hilfs- 
comitć przyniosła, oprócz wielkiej ilości ubrań, bieli­
zny i materyj, ze składek, oraz z wystawy i aukcyi 
obrazów w gotówce sumę 27,843 złr.

—  Od kom itetu  W ystaw y  w  T a r n o p o lu  otrzymu­
jemy następujące pismo: Wystawa etnograficzna w Tar­
nopolu przybiera coraz inny, nowy korzystny obrót 
i obiecuje być wcale urozmaiconą. Od kiedy udało 
się komitetowi pozyskać na protektora wystawy JE. 
hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, nastąpił w doty­
czących przygotowaniach zwrot stanowczy. Komitet 
na chwilę nie wątpił, że znany w kraju mecenas i 
właśnie w kierunku etnografii znakomity pracownik 
i znawca, jakim jest JE. lir. Włodzimierz Dzieduszy- 
cki, nie odmówi komitetowi swego szczerego, a wiele 
znaczącego poparcia tam, gdzie ono było i jest naj­
bardziej pożądane. Pod egidą przeto tego znakomi­
tego protektora ma wystawa tarnopolska swoje zape­
wnione powodzenie, a ciekawe, charakterystyczne grupy 
etnograficzne podniosą jej urok. Nieodzownie atoli po 
trzebną jest rzeczą, aby okolice nadbużańskie i nad- 
niestrzańskie pospieszyły z odpowiedziami, iżby mo­
żliwe życzenia mogły być uwzględnione. Bardzo bo­
wiem zależy komitetowi na tem , aby ilość posyłek 
była jak najprędzej w przybliżeniu znaną i aby ta­
kowe systematycznie i umiejętnie mogły być ułożone.

Uprasza zatem komitet wogóle każdego, kto jeszcze 
dotychczas nie odpowiedział, aby się z tem pospieszył.

—  M ia n o w a n ia  w  arm ii .  Major pułku artyleryi 
korpuśnej Nr 27, Władysław Cenna, mianowany ko­
mendantem dywizyonu ciężkiej bateryi Nr 27.

Generał-major Adolf Fidler-Isarborn, komendant 30  
brygady pieszej, na własną prośbę przeniesiony 
w stan spoczynku, otrzymał przy tej sposobności cha­
rakter jenerał-porucznika ad honores z uwolnieniem 
od taksy.

Pułkownik Karol Strańsky mianowany komendan­
tem 30 brygady pieszej z zatrzymaniem na razie zaj­
mowanego dotychczas stopnia. ^

Podpułkownik pułku piesz. Nr 93 Hans Uneh 
mianowany komendantem batalionu strzeleckiego Nr 3.

Dla kapitana I klasy pułku piesz. Nr 45, Gusta­
wa Bechtingera, zastrzeżono stopień majora w służbie
lokalnej. _

— P o n o w n a  kradzież pocztowa w Wiedniu. roli- 
cya wiedeńska nie wpadła jeszcze na ślad ostatniego 
złodzieja pocztowego, Filemona Zalewskiego, a dy- 
rekeya poczty donosi już o nowej grabieży. List 
z sumą 52,000 złr. wysłany z Pragi do wiedeńskie­
go Landerbank’u, nadszedł z nienaruszoną pieczęcią, 
a pomimoto to w kopercie znaleziono zamiast bankno­
tów, gramatykę francuską. Jak się pokazało, list w y ­
słany został z Pragi w zupełnym porządku i zarege- 
strowany do tamtejszych ksiąg pocztowych jakfiajdo- 
kładniej, kradzież tedy musiała zostać spełnioną w dro­
dze. Zarządzono energiczne śledztwo, celem wykrycia 
złoczyńcy.

—  W yśc ig i  k on ne  W Warszawie rozpoczęły się 
w niedzielę wśród ulewnego deszczu na błoniach Mo­
kotowskich. Gonitw było sześć: 1) Nagroda „Foscari, 
300 rub. dla koni od lat trzech, bieg 1 wiorsta 255 
sążni. Ubiegały się o nią: „Kitchen Maid" pp< A< 
Wołowskiego i E. Reszkego, oraz „Hekata" p. A. Łff 
zarewa. Zwyciężyła „Ilekata." 2) Nagroda „Koncepta, 
500 rub., bieg 2 wiorsty. Biegały konie: „Blanche de 
Castille" p. L. Grabowskiego, „Bettina" p. W. Mysy- 
rowicza i „Murray" p. J. Dobrogosta. „Blanche" przy 
pierwszym zakręcie złamała nogę. „Bettina" 7aś dała 
się wyprzedzić „Murrayowi." Nagroda imienia Je­
rzego Fanshava 1000 rub. (handicap), bieg 2 wior­
sty. W gonitwie tej brały udział: „Count Grabowski" 
p. L. Grabowskiego i „Imp" Parodoksa. „Count" zwy­
ciężył. 4) Nagroda „Semicka" 500 rub., dystans 2 
wiorsty. Poszły w zawody następujące konie: „Pal- 
merstan" p. Mysyrowicza i „Madame de Cosse" p. L. 
Grabowskiego, która też wzięła nagrodę. 5) O na­
grodę „douatkową" 200 rub. (handicap), dystans 3 
wiorsty, ubiegały się: „Niemoja" p. J. Fanshava, 
„Pan Tadeusz" A. hr. Potockiego, „Meta" p. K. Ma- 
komaskiego, „Hermitage" p. W. Mysyrowicza i „Ver­
mouth" p. W. Curikowa. Pierwszy stanął u mety 
„Hermitage," wyprzedzający „Vermouth." 6) Do go­
nitwy o nagrodę „Odetty" 500 rub. (steeple chase), 
dystans 3 wiorsty, stanęła tylko klacz „Mandana" p. 
L. Grabowskiego, gdyż „Oriona" p. Niłowa wyco­
fano. „Mandana" dobiegła do mety w 4 m. 59 sek.

Następne wyścigi odbywać się będą w przyszły 
czwartek.

—  Z a s ł a b n i ę c ia  c e s a r z a  W ilh e lm a  podaje Reuss- 
Geraer Ztg  następujący powód: Zaziębienie Cesarza 
był skutkiem jazdy na statku „Pomerania" w Kieł. 
Z powodu chłodnego wiatru proszono Cesarza, aby 
wszedł do kajuty; zamiast tego zajął Cesarz miejsce 
kapitana i rzekł: „Majtkowie chcą swojego Cesarza, 
którego tak rz a d k o  widują, widzieć n a  pokładź)®? 
a nie w kajucie? Mógłbym raczej wrócić powoze®i 
a kiedy tu już raz jestem, zostanę na pokładzie."

—  W p a r y sk ie m  p o lsk iem  kółku weselne gody 
ciągle figurują na porządku dziennym. Zaślubiny ks. 
Janusza Radziwiłła z panną Mostowską ściągają z da­
lekich stron przedstawicieli historycznych nazwisk. 
Pannę młodą poprowadzą do ołtarza krewni j e j : bar. 
Mohrenheim poseł rosyjski, i krewny pana młodego 
ks. Dominik Radziwiłł. Godom tym brakować jednak 
będzie tego , co stanowiło główną a rzadką ozdobę 
niedawno odbytego wesela: czterech przytomnych przy 
ślubnym obrzędzie pokoleń: z księżniczką Czetwer- 
tyńską ożeniony i córkę swą za mąż wydający p- 
Loulay zachował przy życiu matkę i ojca i rodziców 
tych ostatnich. P. de Loulay należy politycznie do bo- 
napartystycznego obozu. Cesarzowa Eugenia przysłała 
pełen czułych wyrażeń list z błogosławieństwem dla 
nowożeńców.

—  N a u r o c z y s to ś c i  jubileuszowej królowej Wik- 
toryi reprezentantem Ojca św. będzie Monsignor 
Ruffo Scilla —  towarzyszyć mu zaś będą Msgr Za­
lewski i Msgr Merry del Val ze szlacheckiej Akade­
mii duchownej. Papież mianował kardynała Hergenroe- 
thera protektorem niemieckiego instytutu Sta M a n a  
dell’ Anima.

—  P r z y s z ły  Stan pogody. Maximum ciśnienia po­
wietrza, które dotąd bez przerwy objawia się we Fran- 
cyi, Niemczech i ‘ Austro-Węgrzech , rozciągnęło się

żnych zapewne i ciekawych, ale zawsze szczegó­
łów. Jest w niej coś więcej, jest sąd ogólny o ca­
łym ruchn politycznym Polski w ciągu XVI wie­
ku. Snuje on się jak  nić przewodnia i utrzymuje 
wątek całego opowiadania, streszcza się zaś 
w ostatnim rozdziale (XIII).

Sąd taki czyli pogląd ogólny na dzieje nasze 
XVI wieku* wypowiedziało trzech historyków osta- 
tniemi czasy: Szujski, Zakrzewski i, muszę mówić
0 sobie, autor niniejszej recenzyi, a sąd to był 
mimo wielu podobieństw w szczegółach, przecież 
w kwestyi zasadniczej różny. Kiedy Zakrzewski
1 ja  ruch polityczny szlachty za Zygmunta Au­
gusta ocenialiśmy ostatecznie dodatnio i w pe­
wnych warunkach przyznawaliśmy mu zdolność 
rozwiązania kwestyi dla Polski żywotnej, tj. stwo­
rzenia „rządu," to przeciwnie Szujski zdolności 
tej z góry mu odmówił i mimo pewnych zalet 
ujemnie go ocenił. Kwestya to dotychczas sporna 
i nierozstrzygnięta.

Po czyjej stronie stanie w niej p. Tarnowski, 
nie można było na jednę chwilę wątpić, można 
się było jednak obawiać, czy on, który uznanie 
dla Szujskiego manifestuje ciągle i potęguje aż 
do rodzaju kultu, nie pójdzie bezwarunkowo za 
zdaniem Szujskiego i jeszcze go nie prześcignie. 
Tak się nie stało. Oparty na własnych studyach, 
na obszernym materyale źródłowym, którym są 
pisarze polityczni XVI w ieku, przechylił się p. 
Tarnowski na stronę Szujskiego tylko o tyle, o 
ile własne przekonanie ten mu kierunek wskaza­
ły, uchronił się od jednostronności i przesady, od 
której nie jest wolną genialna zresztą praca Szuj­
skiego „Odrodzenie i reformacya." Trudno jest 
Szujskiego w głębokości sądu prześcignąć, ale sąc 
p. Tarnowskiego jest we wszystkich szczegółach 
spokojniejszym i szerszym, jest sprawiedliwszym 
dla pojedynczych taktów i osobistości, jest dla 
nich nawet wyrozumiałym, o ile się to tylko 
z ogólnym kierunkiem poglądu dało pogodzić.

Nie tu miejsce, ażeby z kierunkiem tym z inne­

go stanowiska przeprowadzać polemikę zasadniczą 
i szczegółową. Od kilku uwag trudno się jednak 
jowstrzymać, do których książka p. Tarnowskiego 
daje bezpośredni powód.

Słusznie p. Tarnowski stwierdza — że pisa­
rze nasi XVI wieku nie wznoszą się na wy­
żynę teoryi — nie formułują ogólnego pojęcia 
państwa i spółeczeństwa. Dodamy do tej uwagi 
drugą, że i zagraniczni spółcześni polityczni pisa­
rze na taką jednolitą teoryę nie umieli się zdobyć. 
Wiek XVI w całej Europie zachodniej rzucił już 
wprawdzie podstawy nowożytnemu państwu, ale 
budowy jego nie wzniósł jeszcze skończonej, 
a tem mniej odgadł jego myśl zasadniczą. Jak 
praktyka tak i teorya gromadzi dopiero różnoro­
dne materyały. Jednych dostarcza humanizm, dru­
gie odświeża ruch religijny, trzecie wydobywa 
na jaw  codzienna walka i praca. Przesiać je i 
w jednolitą całość je  przetopić nie zdołał jeszcze 
nikt, bo zadanie to spełnia dopiero filozofia prawa 
natury w XVH wieku. Pisarze polityczni XVI-go 
wieku albo są eklektykami, nie wyłączając naju- 
czeńszego z nich Bodinusa, albo, jak  Machiavell, 
nowe wprowadzają pierwiastki.

Wartość teoretyczna pisarzy politycznych pol­
skich zależy te'ż tylko od sumy erudycyi i prakty­
cznych spostrzeżeń, które w swych dziełach gro- 
madzą,i z tego względu Modrzewski pierwsze pomię­
dzy nimi zajmuje miejsce. Nie można zaś ani jemu, 
ani innym spółczesnym robić z tego zarzutu, że 
w nich pierwiastki humanistyczny, religijny i po 
lityczny w jedn^ się nie złożyły całość, że się o 
siebie zderzają i ze sobą kłócą, że jeszcze nie do­
szły do równowagi. Pytaćby można raczej, czy 
wszystkie te pierwiastki w nich tkwią rzeczywi­
ście, czy ich przejmują do głębi, czy nimi wstrzą 
sają naprawdę, czy w ich umysłach toczy się ta 
walka, z której wyszła nowożytna cywilizacya i 
nowożytne państwo.

Spostrzeżenie to zasadnicze nie jest też obo- 
jętnem dla osądzenia, który z naszych pisa

rzów zbliżał się najwięcej do rozwiązania ży­
wotnej kwestyi „rządu", nowożytnego rządu. Nie 
ryłby jej z pewnością rozwiązał, ktoby teorety­
cznie żądał dziedziczności tronu, ukrócenia sej­
mów i sejmików, prawa nakładania podatków i 
stałej armii, ktoby Polsce XVI-go wieku wypisał 
najpiękniejszą konstytucyę XIX wieku. Spółcze­
śni nie byliby tego ocenili i zrozumieli, piękna 
teorya nie byłaby w nich zbudziła woli, nie by­
łaby im dała siły, nie byłaby wskazała drogi do 
jej urzeczywistnienia. Rzecz mogła i musiała doj­
rzewać powoli pod wpływem tych prądów dziejo­
wych, które wówczas istniały, które wstrząsały 
ludzkością, z których każdy coś nowego do za­
mierzonej budowy dorzucał. Ci tylko politycy, ci 
pisarze mogli wywrzeć wpływ rzeczywisty, mogli 
za sobą pociągnąć naród, mogli mu drogę do roz­
woju wskazać i kwestyę jego żywotną rozwiązać, 
którzy mieli odwagę i talent, ażeby siebie i naród 
w wir takich prądów rzucić i z nich dodatnie po­
lityczne wyciągnąć korzyści. Źe przytem wystą­
pią z namiętnością, z przesadą, że równowagi nie 
zdołają utrzymać, to rzecz nieodłączna od prawdzi­
wej twórczości. Równowaga byłaby przyszła z cza­
sem , byłaby ją  sprowadziła późniejsza teorya i 
doświadczenie.

Tego stanowiska nie zajmuje jednak p. Tarnow­
ski w ocenieniu ruchu politycznego Polski ówcze­
snej i w ocenieniu pisarzy, którzy ruchowi temu 
przodują lub towarzyszą. Nie zajmuje go zaraz 
na wstępie przy Ostrorogu i szuka w jego pomy­
słach równowagi, jak  gdyby komu dziś mogło 
przyjść na myśl, ażeby z Ostroroga uczyć się o 
właściwym stosunku Kościoła do państwa. Ze p i­
sarz z drugiej połowy XV wieku na tem polu 
grubej się dopuścił przesady, to dla jego krytyka 
staje się stanowczym kamieniem obrazy. Ze zaś 
Ostroróg reprezentował u nas dodatnią stronę po­
lityczną humanizmu, że żądał prawa rzymskiego 
i wykształconych, płatnych urzędników, to p. Tar­
nowski za rzecz drugorzędną uważa. Czy „rząd"

w Polsce mógł powstać bez złamania immunite­
tów, na których straży, nie wyłączając najpatryo- 
tyczuiejszego Długosza, stało podówczas ducho­
wieństwo, na to pytanie autor, dla którego rząd 
ów jest najważniejszą spraw ą, żadnego nie kła­
dzie nacisku. A przecież cała dalsza historyą na­
sza jest jednym wielkim dowodem, że ów pierw­
szy dodatni objaw humanizmu za małą w Polsce 
rozwinął silę i nie zapewnił jej tych korzyści, 
któremi spółcześnie inne, zachodnie obdarzył naro­
dy. Wciągaliśmy za to w siebie potem tem chciwiej 
drugą odwrotną humanizmu stronę. Czy na tem 
lepiej wyszło państwo, czy lepiej wyszedł Kościół, 
tego dowodem Gamrat i wojna kokoszą.

Nie rozumiem tćż dobrze, co znaczy dalsze twier­
dzenie p. Tarnowskiego, że „doskonały kierunek 
literatury politycznej zwichnięty został przez re- 
formacyę i przewagę celów protestanckich nad po­
litycznemu" O jakim  „doskonałym kierunku" tu 
mowa? Czy p. Tarnowski ma na myśli pierwsze 
pisma Modrzewskiego? Zdaje mi się, że tak. Ja ­
koż w dalszym ciągu stawia p. Tarnowski pyta­
nie, jakby to pięknie była się rozwinęła Polska, 
gdyby pisarze i politycy z czasów Zygmunta Au­
gusta byli się ograniczyli wyłącznie do przepro­
wadzenia swych politycznych pomysłów, a nie 
marnowali sił na reformę Kościoła. — Któżby 
się w istocie na tę uwagę dzisiaj nie zgodził!^ 
Gdyby to byli zrobili! Tylko jedno małe — al e.  
Sam p. Tarnowski przyznaje, że jedynym istotnym 
motorem, jedynym bodźcem, który ich ze sfery 
frazesów wyprowadzał na widownię czynów, było 
uczucie religijne, było namiętne dążenie do refor­
my Kościoła. Temu dążeniu zawdzięczają oni 
wszystkie, i złe i dobre swe strony. Bez tego uczucia 
nie byliby się posunęli na sejmach do „naprawy 
Rzpltej", nie byliby ani Modrzewski, ani Przyłuski, 
ani Orzechowski chwycili za pióro. Reformacya 
nie zabiła więc „doskonałego kierunku", bo przed 

.n ią  istniał tylko kierunek wojny kokoszej. Refor- 
imacya stworzyła literaturę polityczną tak ą , jaką

była, jaką  p. Tarnowski kreśli, nie doskonałą, lecz 
złożoną z dodatnich i ujemnych czynników.

Inne pytanie, czy prąd religijny, który tę lite­
raturę wywołał, musiał przybrać protestancki cha­
rakter. Tego pytania p. Tarnowski nie rozbiera 
wcale, a chwaląc Zygmunta Augusta za to, że 
Polsce uratował katolicką wiarę, nie uwzględnia 
faktu oddawna podniesionego, że Zygmunt August 
do rozwoju i wybuchu reformacyi w Polsce sam 
czynną przyłożył rękę. Nie musiało u nas dążenie 
do protestantyzmu silnych mieć podstaw, jeżeli 
słaba ręka Zygmunta Starego bez użycia siły zdo­
łała go powstrzymać i jeżeli wybuch jego datuje 
dopiero od chwili, w której Zygmunt August sze­
rokie otworzył mu wrota.

Na tym punkcie kończy się też różnica naszych 
poglądów. Od chwili, w której w Polsce mimo i 
wbrew Zygmuntowi Augustowi zjawia się katolj' 
cka reakeya i odkąd na jej tle rozwija się poh' 
tyczna literatura, poglądy nasze zasadnicze zu­
pełnie z sobą się schodzą, a chwaląc w tem P- 
Tarnowskiego, musiałbym temlsamem i sobie przy 
znawać słuszność.

Taką jest treść i taka doniosłość ostatniej pana 
Tarnowskiego książki. Można jej program rozsze; 
rzyć, można wskutek dalszych badań jej treść; * 
objętość podwoić, ale w tym programie, jaki sobi 
autor zakreślił, spełnia ona zadanie swoje w zu 
pełności, podaje rzecz, która i bogactwem 8'y ° 'f ■ 
spostrzeżeń i metodą badania stoi na ..
nauki naszej obecnej. Dla formy swojej zdo »ę zi 
sobie ona niewątpliwie szerokie koło czytelni > 
a społeczeństwu polskiemu w chwilach cię i > 
które obecnie przechodzimy, dostarczy zdrów 
i ożywczego pokarmu.

M. B o b r z y ń s k i .
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nagle aż do Irlandyi, wskutek czego wiatry zwróciły 
się ku północo-zachodowi, co spowodowało znaczne 
oziębienie. Prawdopodobnem jest więc jeszcze chłodne 
powietrze przy północno-zachodnich wiatrach, a na­
stępnie powolne wypogodzenie i ocieplenie.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej, w nie­
dziele i święta o godzinie % 1 2 .

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem sie do zakrystyi.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte je s t codzien­
nie od godziny H ej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatę wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4ej prócz poniedziałku. W stęp w nie­
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
w torki i piątki od 10—2 , o ile w te dnie nie przypadają 
święta. _ l;

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle­
gium majus)  zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do le j — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otw arty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań 
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej. — Wstęp 
20 ct od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.*

—  D nia l i g o  i 12go czerw ca deszcz ciągły  z ma- 
łem i p rzerw am i; term om , d. l i g o  od 9"2 doszedł do 
16-6 C., d. 12go od 8 2 do 14-2 C. B arom etr wraca 
do góry; o godzinie 7ej rano d. 13go stan  jeg o  by ł 
744-4 rnillim., term . 12-0 C.—  W iatr zachodni.

—  W e w torek d. 14go czerw ca: ś. B azylego w.

W iadom ości a r ty s ty c zn e , literack ie  
i  naukowe.

W  A kadem ii u m ie ję tn o śc i odbyło się 
dnia 13 maja posiedzenie K o m i s y  i h i s t o r y ­
c z n e j ,  na którem prof. Smolka złożył KomiSyi 
przywiezione z Rzymu materyały historyczne i 
zdawał sprawę z całej wyprawy, podjętej do ar­
chiwów rzymskich pod jego kierunkiem w ciągu 
ubiegłej zimy. Objaśniwszy, w jaki sposób sku­
tkiem ofiarności protektorów wyprawy mogła ta 
kowa przyjść do skutku, zasilona następnie także 
w części przez Komisyą, a wreszcie z funduszów1 
krajowych mocą uchwały sejmowej, opowiedział 
jej dzieje od października z. r.. W wyprawie tej 
wzięło udział 5 ukończonych słuchaczów Uniwer 
sytetu tutejszego: Dr Kallenbach, Dr Korzeniow 
ski, doktorandzi Krzyżanowski i Windakiewicz i 
p. Rubczyński, do których przyłączył się dobro­
wolnie przybyły z Warszawy także wychowaniec 
tutejszego Uniwersytetu, Dr Grossć. Ułatwieniem 
w ie lk ie m  w  poszukiwaniach archiwalnych były 
sprawozdania pp. Abrahama i Dembińskiego, któ 
rzy poprzedniej zimy z polecenia Komisyi badali 
archiwa rzymskie w ogólności. Zrazu zamierzała 
expedycya obecna wyezerpnąć wszystko, co się do 
rzeczy polskich odnosi, aż do XVI w ieku; bliższe 
poznanie archiwum Watykańskiego przekonało, że 
trzeba się ograniczyć tylko do jednej części z po­
wodu zbyt wielkiej obfitości materyału. Zwrócono 
tedy najpilniejszą uwagę na dział wyłącznie pol­
ski, tj. Nuncyaturę polską, który się poczyna z 4 
Ćwiercią XVI wieku, a szczególniej obfitym jest 
z czasów Stefana Batorego. Odpisywano, lub stre­
szczano w taki sposób, żeby to było gotowym 
materyałem do wydania w przyszłości, depesze i 
relacye nuncyuszów Caligari i Bolognetto (z lat 
1578—84; relacye nuncyusza Laureo 1574—78 
właśnie wydają się teraz w Warszawie), jakdteż 
kofespondencyą z Rzymu do nich idącą i tę, któ­
rą prowadzili z różnemi osobami w Polsce; depe­
sze i relacye Bolognetto szczególniej są obfite i 
cenne. Obok tego zajęto się wyszukaniem i zgro­
madzeniem całej kofespondencyi Possewina, który 
najtajniejsze sprawy owoczesnej polityki rzym­
skiej wobec Polski i zamiary Batorego znał naj­
lepiej, jako powiernik króla. W archiwum waty- 
kańskiem odpisano nadto niektóre rzeczy dawniej­
sze, jakóto akta procesu biskupa krak. Muskały, 
instrukcye z czasów Syxtusa IV, rzeczy polskie 
z działu „Litterae principum/1 sam prof. Smolka 
zaś badał bliżej dział brewiów, dotąd mało opra­
cowywany i mało znany. Wobec mnóstwa mate- 
ryałów w archiwum watykańskiem, cały nacisk 
położyła wyprawa na jego zbadanie; tylko w po­
rze, w której archiwum to było niedostępne, ba­
dano inne archiwa i biblioteki publiczne i prywa 
tne. Szczególniej zapoznano się dokładniej z nie 
znanem prawie nikomu dotąd i mało uporządko- 
wanem archiwum kousystorskiem, tj. archiwum 
kolegium kardynałów w Lateranie, gdzie się znaj­
dują akta, odnoszące się do Polski, poczynając od 
r. 1409, a szczególniej ciekawe procesy informa­

cyjne przy obsadzaniu biskupstw polskich i decy- 
zye w tym względzie papieżów; prócz opisu aktów 
tego archiwum, wypisano ztąd rzeczy polskie 
z wieku XV, XVI i początku XVII.

Z biblioteki watykańskiej porobiono wypisy 
rzeczy polskich z katalogów, rękopisów, znalezio­
no tamże dziełko nieznane Wapowskiego „De bel- 
lo Moscovitico“ i późniejszy opis Polski z XVI-go 
wieku nieznanego autora, toż „Turcica“ z XVI w.. 
W archiwum państwowym (Arch, di Stato) przej­
rzano i porobiono wypisy z ksiąg, annat z XV i 
początku XVI w., toż z innych ksiąg skarbu pa­
pieskiego. Bibl. Casanatensis dostarczyła nader 
ciekawych listów kard. Gaetani z legacy i do Pol­
ski 1596 r..Następnie zebrano materyał źródłowy 
z 3 jeszcze bibliotek: Bibl. Wiktora Emanuela (po­
wstałej z dawniejszych klasztornych), gdzie zna­
leziono nieznany dotąd tekst „Zywotu św. Woj- 
ciecha“ i skolacyonowano ze znanemi już, oraz 
relacyę Giovanniniego o Polsce z 1565 r . ; Bibl. 
ks. Chlgi, a w niej listy Bolognetta do kardynała 
Guastavillani 1581 i 1582 r. oraz listy kard. Ca- 
raffy 1558 r. (o polskich sprawach), a wreszcie 
ważną relacyę Spanochiego z 1586 r . ; Bibl. Bar- 
berini z listami Lipomana z 1555— 1556 r. i inne- 
mi listami z końca XVI wieku. W szystkie te od­
pisy lub wypisy znajdują się w 14 tekach, które 
prof. Smolka złożył komisyi, a do których przy­
będą jeszcze inne, skoro wyprawa tegoroczna bę­
dzie zakończoną. Wtedy też złoży p. Smolka ko­
misyi rachunki z kosztów całej ekspedycyi. Kof 
misya uchwaliła wyrazić podziękowanie wszystkim 
protektorom wyprawy, którzy się do jej kosztów 
przyczynili, oraz samemu kierownikowi wyprawy, 
na którego wniosek wybrano komitet do obmy 
ślenia sposobu, w jaki historycy mogliby korzy­
stać z tych materyałów, dopóki nie będzie można 
ich wydać w przyszłości, zapewne jeszcze nie bli­
skiej.

Następnie podano komisyi wiadomość o toku 
wydawnictw bieżących: „Indeks aktów w. XV,“ 
wydawany przez prof. Lewickiego, jest już wy­
drukowany w połowie; tak samo tom „Dyaryu- 
szów sejmowych z czasów Zygmunta ITI,“ wyda­
wanych przez prof. Augusta Sokołowskiego; tom 
zaś II „Kodeksu Małopolskiego,“ wyd. przez Dr 
Piekosińskiego, jest na ukończeniu.

Wreszcie uchwalono przedstawić Wydziałowi 
Akademii do powołania na członków komisyi hi­
storycznej sześciu historyków lwowskich i trzech 
krakowskich i postanowiono wejść w porozumienie 
z hr. Augustem Cieszkowskim, czy i o ile mogła­
by komisya korzystać ze sporządzanych jego ko 
sztein odpisów rzeczy polskich z Archiwum we­
neckiego, o których bogatym już zbiorze podał 
wiadomość Dr Dembiński, a którycb części dro­
bnej dawniej już hr. Cieszkowski komisyi udzielił.

A r t y k u ł y  w  d z i a l e  , S s d e r t n n e ‘ n i e  p o c h o ­
d z ą  o il R e i l a k c y ł .

N A D E S Ł A N E .

Sukni?  ły k o w e  z  su row ego  j e ­
dw abiu (całe jedwabne) »  * lr . HO ct
za gotow a su kn ię , tudzież cięższe ga 
tunki rozsyła przy zakupnie najmniej dwóch 
sukien z opłatą cła do domu skład fabryczny 
jedwabi CS. I l e n i i e b e r g  (c. i k. nad 
worny dostawca) w Z urychu . — Próbki 
odwrotnie. — Listy kosztują 10 cent. porto 
do Szwajcaryi. (286 4-4)

N A D E S Ł A N E .  (1166-2-)

M a  I n i r a r v p  domowe w cierpieniach żołądka, 
I I d  K U l u u j C  wątroby, niestrawności i t. p. 
służą Lippmanna Karlsbadzkie proszki musujące.

K A D K R ł A I E .  (942 22 ?)

I l i
| | | W   ' — '  najobficiej

alkaliczna woda mineralna

SZCZAWIOWA
napój oszezwiajacy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach  żołądka I pęcherza.

Henryk M attoni, K arlsbad i Wiedeń.

Ostatnie wiadomości.

X T eatru . W dniu wczorajszym przedsta 
wiono po raz pierwszy w tym sezonie Halkę 
Moniuszki, przyczem tytułowa rola przypadła p. 
Kasprowiczowej, rola Zofii p. Praunównie, Jontka 
śpiewał p. Recki, Stolnika p. Koncewicz, Janusza 
p. Łomiński. Przedstawienie szło w ogóle dobrzej: 
zaznaczyć jednak trzeba, że chóry, mianowicie 
w IV akcie śpiewając w kościele, starały się ż b y t  
r e a l i s t y c z n i e  naśladować śpiew wiejskich ko­
biet, co się śpiewać nie uczyły. Pani Kasprowi- 
czowa zyskała żywe oklaski głównie w pierwszym 
i drugim akcie; wogóle akt drugi szedł najlepiej. 
Publiczność zebrała się licznie, a w danych chwi­
lach nie odmawiała swego uznania.

W sobotę z powodu choroby jednego z arty­
stów zmieniono przedstawienie i odegrano Dzwony 
z Corneville, w których ogólnie podobał się prze- 
dewszystkiem odśpiewany przez p. Radwan walczyk 
„Ach proszę spojrzeć tu i tam.“

Gospodarstwo handel i przemysł.
K ó łk a  ro ln icze .

Posiedzenie Zarządu głównego Towarzystwa 
Kółek rolniczych odbędzie się we Lwowie dnia 
14 czerwca b. r. o godz. 5 po południu w gma 
chu im. Ossolińskich w lokalnościaeb Towarzy­
stwa gospodarskiego galicyjskiego. Na porządku 
dziennym między innym i: Sprawozdanie z czyn­
ności i sprawozdanie kasowe Zarządu głównego; 
Sprawa ubezpieczeń członków Kółek rolniczych 
w krakowskiero Towarzystwie wzajemnych ubez­
pieczeń; Sprawa sklepików chrześcijańskich; Spra­
wa tegorocznego Walnego Zgromadzenia, które 
się ma odbyć w Krakowie, podczas wystawy kra­
jowej.

Od Administracyi „Czasuu.
Dla wyjątkowej nędzy nadesłał F. R. 3 złr.

J. E. p. Gautsch, minister wyznań i oświecenia, 
przybędzie dziś wieczór. Z powodu nawału zajęć 
nie może teraz bawić dłużej, jak  do jutra wie­
czora, ale — jak  z pewnego źródła otrzymujemy 
zapewnienie — ma on stanowczy zamiar z po­
czątkiem roku szkolnego powtórnie przybyć do 
Krakowa na kilka dni, ażeby dokładnie zbadać 
wszystkie instytucye naukowe naszego miasta. 
Z Krakowa uda się wówczas p. minister do Lwo­
wa i do innych miast dla zwiedzenia tamże szkó1 
średnich.

Równocześnie otrzymujemy wiadomość, że Ce­
sarz z okazyi otwarcia Collegii novi następujące 
udzielił odznaczenia: Rektorowi hr. T a r n o w ­
s k i e m u  krzyż komandorski orderu Franciszka 
Józefa z gw iazdą; profesorom Z o l l o w i ,  X. P e l  
c z a r o w i ,  M a d u r o w i c z o w i ,  B l u m e n s t o  
k o w i  order żelaznej korony III klasy; profej- 
sorom F i e r i c h o w i  i C z y r n i a ń s k i e m u  ty­
tuł i charakter radców dworu.

W Serbii Garaszanin podał się już stanowczo 
do dymiśyi. Król wyczerpawszy wszelkie inne 
próby, ma podobno zamiar powierzyć utworzenie 
gabinetu Risticzowi, co może sprowadzić niepo­
kojący zwrot w polityce Serbii.

Sobranie bułgarskie zwołane do Tirnowy na 
3 lipca b. r. ma podobno albo przystąpić zaraz 
do wyboru nowego księcia, albo obrać regenta 
w osobie jednego z książąt zagranicznych.

Telegramy własne „Czasu*.
W i e d e ń  13 czerwca. Od soboty zajęty jest 

świat dyplomatyczny, a niemniej opinia publiczna 
wyłącznie ewentualnością katastrofy w Berlinie. 
Panuje tu przekonanie, że dnie a może godziny 
cesarza Wilhelma są policzone, a stan następcy 
tronu nie przestaje być groźnym. Tutejsze powagi 
lekarskie oświadczają, że nawet w tym wypadku, 
jeżeli narośl na krtani niema dotychczas charak­
teru zabójczego, jednakże charakter taki przybrać 
może z powodu, że operacya zupełna jest niemo­
żliwą, zagrażałaby życiu, operacye częściowe mo­
gą się udawać i chwilową przynosić ulgę, lecz 
narośl odrasta,] powtarzanie operacyj może wy­
wołać stan zapalny i gangrenę. W razie katastrofy 
uległyby może zmianie wskutek wielkiej dworskiej 
żałoby plany podróży Arcyksięcia Rudolfa, byłby 
wielki zjazd w Berlinie na pogrzeb... Są to wszy­
stko ewentualności, z któremi się jednak liczą,

gdyż nawet chwilowe polepszenie stanu zdrowia 
cesarza Wilhelma nie może już dawać otuchy trwa- 
ości, pomimo że cesarz już obecnie najściślej 

trzyma się dyspozycyj lekarzy. Obawy polegają 
na tem , że w wieku cesarza każda choroba od­
nawia wszystkie inne dolegliwości i atakuje cały 
organizm, który niema już siły oporu.

W iedeń  13 czerwca. Dochód czysty z święta 
wiosny ma dochodzić do 80,000 złr.

Stary Burgteater będzie używany jeszcze tylko 
do końca letniego sezonu, poczem w jesieni będą 
w operze na przemiany przedstawienia dramatu 
i opery, aż do otwarcia nowego Burgteatru Igo 
lutego 1888.

P esz t 13 czerwca. Woda nieco opada, jak  
donoszą z powiatów dotkniętych powodzią; nędza 
jednak między ludnością wzrasta.

B erlin  13 czerwca. Boleści kurczowe, na 
które cesarz cierpiał w ostatnich dniach, powta­
rzają się już tylko peryodycznie. Następca tronu 
ma dziś udać się do Anglii. Pewien wysoki dy­
gnitarz oświadczył mi jednak, że każda chwila 
może wszystko zmienić.

Grenewa 13 czerwca. Międzynarodowy kon­
gres pokoju odbędzie się tu d. 4go września. Na 
porządku dziennym będą: utworzenie stałego* mię­
dzynarodowego trybunału rozjemczego i kwestya 
Alzacyi i Lotaryngii.

Pary* 13 czerwca. Sprawozdanie roczne Tow. 
kanału suezkiego wykazuje mniejsze dochody 
wskutek ogólnego zastoju i przesilenia. Tego 
roku jednak ruch niezmiernie się wzmógł, na co 
wpłynęły: postęp w budowie okrętów, większa 
ich pojemność, wzrost uprawnych obszarów w Bir­
mie, pomnożenie kolei żelaźnych w Indyach, 
kolei i kanałów na Jawie, na Filipinach, w Ton- 
kinie i w Chinach, zaprowadzenie stałej służby 
parowców na dwóch liniach przez Niemcy do 
Chin i Australii, nowa służba między Marsylią 
i Madagaskarem.

P ary* 13 czerwca. Komisya specyalna orzekła, 
że mury Opery komicznej nie mogą być użyte, 
lecz muszą być zburzone bezzwłocznie, gdyż grożą 
runięciem. Nowy budynek ma kosztować 8.000,000 
fr., ma nie zajmować całego placu, a na składy 
dekoracyj i dla administracyi należy nabyć sąsie­
dni dom. Na starych fundamentach bezwarunkowo 
budować nie można.

P ary* 13 czerwca. Oświadczenia pułkownika 
straży pożarnej w radzie municypalnej robią nie­
zmierne wrażenie, skoro ani jednego bezpiecznego 
lokalu widowiskowego niema w całem mieście. 
Dochody wszystkich teatrów nadzwyczajnie spa­
dły, w publiczności szerzy się agitacya, żeby zu­
pełnie zaprzestać uczęszczać do teatrów, aż się 
przebudują lub powstaną nowe.

B zy m 13 czerwca. Ks. Norfolk odjechał z po 
wrotem do Anglii bez osiągnięcia zupełnego re­
zultatu rokowań. Stolica św. żąda albo całkowite­
go przywrócenia stosunków, więc nuneyatury 
w L ndynie, albo pozostawienia dotychczasowego 
stanu rzeczy. Kolonialne interesa Anglii wymagają 
zupełnego porozumienia z Watykanem, niemniej 
jak i sprawy irlandzkie. Anglia będzie przeto zmu­
szoną we własnym interesie przystać na warunki 
postawione przez Papieża.

R zym  13 czerwca. Dalsze negocyacye z Anglią 
będzie prowadzić w Londynie specyalny delegat 
papieski, który będzie towarzyszyć msrgr. Iluffo 
Scilla na jubileusz. Kardynał di Rende zamierza 
również udać się do Angli, gdzie będzie gościem 
u ks. Norfolk. Dary jubileuszowe dla papieża do­
chodzą już trzech milionów lirów.

R zym  13go czerwca. Przedwczesną była wia­
domość, że Papież na jubileusz odprawi Mszę św. 
u grobu Apostołów, według rytuału zaniechanego 
od czasu zajęcia Rzymu. Być może, że raczej wy­
jątkowo jeden z kardynałów otrzyma pozwolenie 
odprawienia tego nabożeństwa z całym ceremo­
niałem papieskim, ażeby uczynić zadość prośbom 
tysięcy pątników. Ceremoniał jubileuszu nie jest 
dotąd ułożony, a zależeć będzie od stosunków po­
między Watykanem a Kwirynałem.

L ondyn 13 czerwca. Nieregularne drużyny 
emira Afganistanu w okolicach Khost zostały rozbro­
jone i rozpędzone przez powstańców. Oddziały rosyj­
skie posuwają się ku Kolab Darwage i Hizzar.

L ondyn 13 czerwca. Standard  pisze: Na 
zarzuty* podniesione przez posła francuskiego prze­
ciw konwencyi wr sprawie egipskiej*, odpowiedział 
wielki wezyr, że Porta najchętniej podpisze taką 
samą konwencyę względem Tunisu.

L ondyn  13go czerwca. Odbyła się tu u hr. 
Paryża narada przewódzców prawicy parlamentu 
francuskiego. Stanęła uchw ała: podtrzymywać ga­
binet Rouviera, jak  długo rządzić się będzie u- 
miarkowaniem i bezstronnością; działać bezwa­
runkowo w kierunku utrzymania pokoju zewnę­
trznego.

B elgrad  13 czerwca. Ewentualny gabinet 
Risticza, lubo dotąd wątpliwy, nie wzbudza już 
obaw. Fakta dokonane i zmiany zaszłe cofnięte

być nie mogą, ale sprzeczność prądów została 
złagodzoną. ,

K o n sta n ty n o p o l 13 czerwca. Chrześcijań­
ska deputacya kreteńska zgłosiła się do ambasad 
angielskiej, niemieckiej i w łoskiej, lecz nie zo­
stała przyjętą. W. wezyr oznajmił deputacyi, że 
Jorta na żądania jej tak długo nie może dać od­
powiedzi, dopóki odezwy*, wzywające ludność do 
odmowy podatków* nie zostaną odwołane. Jeżeli 
Kreteńczycy wrócą do legalności, Porta poczyni 
znaczne ustępstwa.

Telegramy biura kore&p.
B erlin  12 czerwca. Cesarz spał w ostatniej 

nocy dobrze, a boleści już ustąpiły.
B erlin  13 czerwca. Stan zdrowia Cesarza jest 

dobry. Cesarz spał dobrze w nocy.
P ary* 13go czerwca. Przed południem odbył 

się pojedynek między Clemenceau a Foneherem, 
jednym z redaktorów National. Z pojedynku tego 
wyszły obie strony bez szwanku.

L o n d y n  13 czerwca. Standard  pisze: Mimo 
powrotu Ridgewaya do Londynu i mimo zajęcia 
Kerki przez wojska rosyjskie, spodziewają się na 
pewno w sferach dobrze poinformowanych rozwią­
zania kwestyi granic Afganistanu na tej podsta­
wie, że Rośya odstąpi od pretensyj swoich do 
Khamiabu za odpowiednią kompensatę w dolinach 
rzek Murghab i Kuszk.

P etersb u rg  13go czerwca. Car przyjmował 
przedwczoraj ks. Jerzego Karadżordżewicza na 
audyencyi.

P etersb u rg  13 czerwca. Journal de St. Pe- 
tersbourg oświadcza, że nietylko Francya przeci­
wną jest postanowieniom angielsko-tureckiej kon­
wencyi co do ponownego zajęcia Egiptu. Dziennik 
ten stwierdza dale j, że odległość między Kerki, 
którąto miejscowość zajęło wojsko rosyjskie dla za­
bezpieczenia kolei żelaznej, a Heratem wynosi 
500 wiorst, a nie 110, jak to biuro Reutera do­
niosło.

B elgrad  13 czerwca. Król konferował z kilku 
mężami stanu z grupy konserwatywnej; skoro je ­
dnak konfereneye nie przyniosły żadnego rezul • 
tatu , otrzymał Risticz miśyę utworzenia nowego 
gabinetu.

K ursa. W i e d e ń  13 czerwca. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 8D65. — 
Renta austr. srebrna opod. 82"95. — Renta 4°/„ 
złota austr. 112 90. — 5%  Renta austr. papier, 
nieopodat. 97-— . — Akcye Banku Austr. Węg. 
885'— . — Akcye kredytowe 284-60 — Londyn 
126 90. — Napoleony 10 0 7 —. — Dukaty 5-96. 
Marki 62 30—. — 5%  Renta węg. papier. 88'—. 
4%  Renta węg. złota 102-75— Losy prem. węg. 
122-10. — Obligacye indemn. galicyjskie 104-50. 
47„7o Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
6°/„ Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100-— .—  47a°/0 Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96-— . — Akcye Landerbanku 232-— . —  Akcye 
kolei Karola Ludwika 207 50. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 223-50. — Akcye kolei połu­
dniowej 88"—. — Ruble 114-25. — Srebro — . 

Usposobienie giełdy: stałe.
B erlin  13 czerwca. — Banknoty austryackie 

160-45. — Krótki Wiedeń 160 40. —  Banknoty ros. 
183 65. — 5“/0 Listy zast. Polskie 5710. — 4 “/0 
Listy Likw. Polskie 54-10. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 83-37.— Akcye austr. kredytowe 457-—.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n ton i K łobukow ski.

P o c ią g i na k o le ja ch  że la zn y ch .
(Od 1 czerwca 1887.)

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: osobowy mieszany pospiesz, knryer.

Lwów odjazd 3-50 rano 4 30 pop. 1024 w noc. 2-05 pop. 
Kraków przyj. 2 33 pop. 5*07rano 6*48rano 9-38wiec.

Z Rzeszowa lokalny:
Rzeszów odjazd 2 32 po poł. Kraków przyjazd 8‘20 wiecz.

. . . .  . .  . . (  W ieliczka odjazd 6-55 wieczór.
L  Wieliczki ^ Kraków przyjazd 7.35 wieczór.

Z W iednia: kuryerskie osobowe
W iedeń odjazd 12-00 w poł. 9 45 wiec. 7-30 wie. 8 20 rano 
Kraków przyj. 8'48 wiecz. 7-25 rano 946 rano 9 50 wie.

X  R r u s  s o godz. 5 popoł. osobowy, o godz. 8 48 wiecz. 
kuryerski i o godz. 9-50 wieczór osobowy.

X  W a m a w y  i o godz. 946  raDO  osobowy, o godz. 5 
popoł. osob., i o 7-23 rano kuryerski.

U w a g a .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszten- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kojei 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 mm. 
później od krakowskiego).

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  13 czerwca.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n i e m i e c k i e ..........................................................
D ukat w a ż n y ....................................................................
20-to frankówka w a ż n a ...............................................
Im peryał w a ż n y ...............................................................
Rubel srebrny o b rą c z k o w y ..........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

W spólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacye in d e m n iz a c y jn e .....................
4 ll,° /o  galicyj. pożyczka k r a j o w a ...............................
6yjf B ...............................

Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego ■ 
4 ^  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop.............................

L isty  zastawne i  dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.

4% “/  L isty  zast. gal. Banku krajowego . . . . 
4^  „ „ „ Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
4 ̂  „ n n " » ” 41 let.
4 V,'/! „ * v  n n n

5^ „ D V T
5%  „ „ „ Banku hipot. we Lwow. prem.
W ’  t  ii a. ” „* , * uiepr.
51/ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
6*  " * „ ,  » » 36 let.
6  :  :  .  .  * • » { * ■
g  * dlUŻne ’ - włość, "we LwowTe
' y ” it » v »

5°/> _ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i k«p.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztuką oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . • • P° 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czerniow. . • » 200 „
* gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „

płacą

114 —
62 — 

5 95 
10 04 
10 36 

1 45

81 50 
104 — 
100 —  

95 -  
100 —

93 25

95 50 
95 25 
92 25
98 75 

100 75 
102 50

99 50 
99 -  
98 50 
98 50

100 50 
48 — 
42 —

100 75

żądają

115 —
62 50 

6 03 
10 13 
10 46

1 55

82 25 
105 — 
101 75 
96 25 

100 75

94 50

96 50 
96 25 
93 25 
99 50 

101 50 
103 50
100 25 
100 -

99 50 
99 50

101 50 
50 — 
44 —

102 —

205 25 206 75 
223 — 224 50 
285 — I 289 —

płacą żądają
Akcye Banku galic. dla handlu i prze­

mysłu w Krakowie . po 200 złr. ------- -------
Losy.

Za sztukę.
Losy miasta K r a k o w a .......................... 17 25 18 50

„ „ Stanisławowa . . . . 29 75 31 —
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 14 75 15 50

v  węgier. 9 75 10 25

W i e d e ń  11 czerwca

Obligi długu państwa.
4 ‘/s70 Renta p a p i e r o w a .....................
4ys% „ srebrna ..........................

81 35 81 50
82 60 82 80

47, „ z ł o t a ............................... 112 50 112 70
„ papier, nieop...................... 96 70 96 90

37,o7o Losy z roku 1854 po 250 m.k. 129 - 129 50
47 . „ „ 1860 „ 500 złr. 137 70 138 20
4 7, „ * 1860 „ 100 „ 137 75 138 25

„ 1864 „ 100 „ 163 75 164 25
n n 1864 „ 50 „ 163 - 164 -

5%  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 151 75 152 25
4'/,7* „ „ „ (za Ostbahn) 115 75 116 25

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e .......................... 107 ,  podat. 109 — _ _
Bukowińskie . . . . 104 25 105 -
G a lic y jsk ie .....................  ” ” 104 - 105 —
M o ra w sk ie ..................... 107 25 _ _
Niższo-austryackie . . n 109 — 110 —
W yźszo-austryackie . . n # 
S a lzb u rsk ie .....................  „ *

105 — 
1*5 20

Styryjskie • ■ . . . 105 50 106 50
Siedmiogrodzkie . . . 77 , ,  
W ęgierskie . . . . .

104 70 105 30
104 70 105 30

Węgier, z klauz. lsb< . „ „ 104 70 105 -

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 105 — 106 -
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

243 50 244 50
282 80 283 20

„ Bank węgierski . . . 200 „ |286 - 286 50

Depositen-Bank................... 200 złr.
Escompt-Gesell. niż. austr. • 500 „ 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
Unionbank........................... 200 „
Yerkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lbrech ta ..................  200 złr. bez^
Alfbld Fiume . . . .  200 „ b"/.
Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 5% 
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 * 4% 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 „ 5% 
Nordwest austr. . . . 200 „ „

n „ Lit. B. . 200 „ *
R u d o lfa ....................... 200 „ „
Siedmiogrodzk. I . . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 , „
Siidbabn (Lombardy). . 200 „ „
Theissbałra (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „

„ Nord-Ost . . . .  200 „ „
„ Westb.................... 200 „ „

Listy zastawne.
4% Boden-Credit Allg. złotem pła. 
4‘/i% „ 7) papier. . 50 lat
3°/0 Prem. Boden-Credit allg. . . • 
6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ • 20
6% Zakł. kredyt, krakow. . .36 
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.
5% n n n d _ _  , ,5»/, „ „ nowe 37 at
4°/, „ , nowe 41 at
4 1/  ^  n n » ^
4 7 ! % "Gal. Banku krajów. . 51'/2 lat 
57. „ * Hipot. „ prem
57 * <1 40 lat
57° Bank austr. węg. (National.) wal. a.

płacą żądają

550 — 553 -

880 _ 881 -
210 50 211 -
152 50 153 50

92 75 93 25

182
—

182 50
377 —379 -

2568 2573
205 50 206 --
146 25 146 75
223 25 223 50
161 75 162 25
167 75 168 -
186 —187 -
179 —179 50
228 50 229 -

86 50 87 25
251 50 253 —
170 50 171 -
166 50 167 -
166 50 167 -

127 127 40
101 —101 40
101 50 102 -
99 —100 —

100 50 101 50
99 — 99 50
95 50 96 —

101 25 101 75
101 25 101 75
92 50 93 50
99 99 75
96 97 -

102 5C 103 25
99 50 100 _

100 100 40
— 100 50

57 , W ęg. Instv. Boden-Credit 
4°/, ,* Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.
A lb r e c h ta .....................  300 złr.
Alfóld-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. .

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. *1881 . 300 ,

„ Jarosław  300
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 * 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 „

.  nieop. „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „

* Lit. B 200 „
„ E. 1874 200 m. 

Rudolfa Salzkammergut. 200 „
* z 1884 . . . .  100 złr. „ 

Siedmiogrodzkie I . . 200 „ 5% 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 370 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 37, 

zlot. 200 złr. 57„ 
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „ „
Weg. gal. Łupków. . . 200 „ *

„ II E m .. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 ,  „
„ * złotem . . 200 „ „
„ W estbahn . . . .  200 „ „

Em. 1874 200 „ „

płacą
102 25 
104 50

5'/.

67o
47.
57.

4 7 ,7 .

fyo
4*

m
57.

47.

żądają 

105 -

99 80 100 40
101 — i 101 40 

99 — 100 -
108 75 109 50 
llOl — 101 60 
414 751-------
102 — Il02 40 
101 — 101 50 
101 50102 -
82 — 1 82 40 
89 50 89 90 

106 60107 10 
105 40 106 —

!125 25 
91 75 
99 50 

198 25 
149 -
127 80 
104 50

99 75 
99 — 
99 25

128 25 
100 25 
100 25

Losy.
złr.5° / Donau-Regul. z r. 1870 

Premiowe W iedeńskie . . *
„ W ęgierskie . • *
„ Tureckie . . . fr. 

Budowy bazyliki Buda-Peszt złr.
K r e d y to w e ...............................*
C l a r y ...........................................
3 7 ,-7 , Donau-Dampfsch. . „
In s b ru k u ............................... ......
K e g lew ich a .......................... ......
K rak o w sk ie .......................... ......

100
100
100
400

5
100
42

105
20
10 V, 
20

92 -
99 80

149 50
128 30 
105 
100 25
99 50 
99 50

129 -  
100 75 
100 60

117 -
129 -  
121 75

16 30 
7 75

176 75 
47 50 

114 
21 —  

23
17 50

117 50 
129 25 
122 25 

16 70 
8 -  

177 25 
48 — 

115 
21 50 
25 -  
18 50

Ofner (miasta Budy) . . złr. 40
P a l f f y .......................................42
Czerwonego Krzyża austr. „ 10

węgier. „ 5
R u d o l f a ................................... .... 10
S a lm a ........................................ ... 42
S a lz b u rsk ie ................................. 20
St. G e n o i s ............................. ... 42
Stanisławowskie . . . . .  20
4 ‘/,7o Tryesteńskie . . . „ 105
47 . „ . . . .  50
W a ld s te in a ............................. ... 21
W indischgratza . . . . .  21

Waluty.
Dukaty w a ż n e .....................................
20-frankówki . ................................
Iraperyały rosyjskie .....................
Funty szterl. angielskie . . . .
L iry tureckie z ł o t e ...........................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli . .

L w ó w  10 czerwca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
5°/0 Listy zast. Tow. kred. ziem . 
4°/*  'o »» n n v  fi.
57, . . . .  37-ietnie
4 V /0 Bank. kraj. gal. . 51-letnie 

* 57 , Obligi kom. Banku kraj. galic. 
57 , Obligi indem. gal. 10*/, podat. 
47,7o .  pożyczki krajowej . .

W a r s z a w a  11 czerwca.
57, L isty z a s ta w n e j ser........................

4% Listy likw idacy jne ..........................
57- .  warszawskie I ser. . . .

. . m „ . . .
” IVn u  »  * ¥  i ł  * •

Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. 
.  > » n » » I®®® r -

płacą żądają
48 50 49 50
45 25 45 75
15 — 15 15

9 95 10 20
18 75 — —

59 — 60 —

23 50 24 50
57 50 58 50
30 — 30 50

68 _ 69 _ _

37 ------ 37 75
44 -- -- —

5 99 6 01
10 08 10 09
10 39 10 40
12 66 12 70
11 41 11 43
62 32 62 37

113 75 114 25

285 290
100 80 101 80
95 50 96 50

100 80 101 80
96 _ 97 _

100 — 101 _
104 40 105 40
94 50 96 50

rub. kop rub. ki:op.

100 35 
94 50 

100 —  

98 45 
98 45



CZAS z Wtorku 14 Czerwca

K i l i m k i  p o d o l s k i e ,  
z a p a s k i  u k r a i ń s k i e

poleca (1458-1-3)
PIERWSZY KRAKOWSKI

KHLill I ' lO d K V  KRAJOWYCH

M. KULCZYKOWSKIEJ

Jedna z pierwszych f a b r y k ,  g o r ­
s e t ó w  w Wiedniu, wyrabiająca tyl­

ko lepsze gorsety, życzy sobie z a ł o ż y ć  
w  K r a k o w i e  f i l i ę  względnie s k ł a d  
k o m i s o w y  gorsetów jako szczegółowy 
towar. Poszukuje zatem pań lub pana od­
powiedniego do reprezentowania jej celem 
kierowania tą filią, względnie objęcia tego 
komisowego składu. Dotyczące oferty pod 

^ * 9 4  przyjmują l l a a s e n s t e i n  ; 
&  l o g l e r  w W i e d n i u .  (1399-1-3)

mmilu w
w paczkach po 10 sztuk, małe 1 paczka po 1 złr.
M ct. i 1 złr. 50 ct., średnie po 1 złr. 80 ct. i 

wielkie po 2 złr. 50 ct. i 3 złr. Latarki 
na wiatr po 1 złr. 20 ct. i 1 złr. 60 ct.; następnie 
Herby, orły, cyfry imion Najdostojniejszej pary, 
arcyksijjięeej po 3, 4, 5 złr. i. t. d. Chorągwie 
od 1 złr. do 25 złr., sprzedaje U e c o r a t to n a -  
" B s ta li  «  W ie d n iu .  I . ,  H r u g e r s t r a u e  
'r *  S. Transport oddzielnie. Opakowanie bardzo 
tanio. Wypłata zaraz przy zamówieniu. (1398-1-2)

Majątek ziemski
w T arno po l sk im ,

bezpośrednio przy kolei, najlepszej gleby pszen-1 
nej z łąkami 1000 morgów, wraz z proDinacyą, 
jest do sprzedania za cenę 160,000 złr. W banku I 
pozostaje 79,000. Bliższe*szczegóły u adwokata! 
» r a  K il la  we L w o w ie  przy ulicy Jagiellon-[ 
skiej pod Nr. 2. (1342-5-11)1

Towarzystwo
Wzajemnego Hredytn

w Krakowie
wypłaca swoim członkom za rok 1886

6°0 dywidendy
względnie ( lO t la t k O W O  1°|« do poprze­
dnio już wypłaconych 5°!« O d  U d z i a ł ó w  
wpłaconych do dnia 1 października 1886 r.

Dywidenda odebraną być może w kasie 
Towarzystwa w Krakowie, lub we filii we Lwo­
wie, tylko za okazaniem książeczki udzia­
łowej, nieodebrana zaś do 31 grudnia b. r. 
dopisuje się do udziału w myśl §. 6 statutów.

Kr a k ó w,  dnia 2 czerwca 1887 r.

z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych, francuskich i angiel.

najświeższe 
i  w wielkim wyborze,

rulon od 1 8  c. w zwyż.

s z la k i ,  l i s t w y  z ł o c o n e  
I d r e w n ia n e ,

Zaluzye  i story do okien
Ceraty na stoły i meble

polecają

Wielki wybór nowości
w w ełnie, jedwabiu, perkalach, batyście i satinatach na su k n ie , okrycia

i p łaszczyk i dam skie; 
ra z  gotow e  z a r u i t k i  k o r o n k o w e ,  d o l m a n y ,  p ł a s z c z y k i  

od kurzu I deszczu , p a l e t o c i k i ,  ż a k i e t y  i  s t a n i k i  J e r s e y »
(trzymał i poleca

Magazyn konfekcyj i towarów bławatnych <1080 9 17>
J. Sobolewskiego w Krakowie.

Próbki na żądanie opłatnie. f f i f T  Ceny umiarkowane.

(1321-2-3)

50 lat 41
■  • o d a ję  do wiadomości wszystkich tych 

Gości, którzy w Krynicy potrzebują 
na czas kąpielowy w ygodnych, suchych 
i tanich mieszkań, iż w mojej w i l l i  pod  
W is la  w K r y n i c y ,  położonej naprze­
ciw parku, w pobliżu łazienek, zakładu wo­
doleczniczego, poczty, teatru i kurhauzu,! 
urządzonej z wszelkiemi wygodami i wy- 
maganym komfortem, wynajmuję p o k o j e  
k o m p le t n ie  u m e b lo w a n e  w ra z  
z  p o ś c ie lą ,  m a te r a c a m i ,  o b s łu -  
ffa i b e z p ła t n e m  w y p o ż y c z e ­
n ie m  l a m o w a n i . z a  c z y n s z e m  I 
p o c z ą w s z y  o d  5 0  cn t. d z ie n n ie !  
z a  je d e n  p o k ó j  w  p ie r w s z y m  I 
lu b  o s t a t n im  z e z o n ie  k ą p i e l o ­
w y m . (1360-5-8) W iktor Armółowicz. I

L’Agence Franco-Polonaise
P. TETSSANDIER et CH0JECK1

A P o a e n
a 1’honneur de recommander

fine I n s t i t u t r ic e  f r a n e a is e
n o b le ,  de  la p lus  haute  d i s t in c t io n ,  diplóme 
sim ple  e t  s u p e r i e u r ,  possćdant 1’a n g la is ,  munie 
de  b r i l lan te s  r e fe re n c e s .  A ppo in tem en ts  800 fl.
U n e  I n s t i t u t r i c e  f r a n e a i s e

dip lóm e  s u p e r i e u r ,  a r t i , t e  m us ic ienne .
l i n e  I n s t i t u t r i c e  A n g l a i s e

p ro t e s ta n t a ,  d ip ló .n ee ,  exoellen te  musicienne,
possćdant ie franęais et 1’allemand. Brillante 

certificats. I
P lu s ie u r s  l lo u n e s  P o lo n a is e s ,
systóme Fróbel, bien recomandćes. (1365-3-3) I

\ powodzenia M edali

MASTYKS czy i KIT P. LHOMME-LEFORT
, Jedyny, jaki przyjęty został na wystawach powszechnych w roku 1867 i 1878; ( 
j, uznany za najlepszy przez wszystkich ogrodników we Francji. D o SXCXC- 

(■A d r z e w  hol z im n o  i  do za g a ja n ia  v a n  n a  d r ze w a c h
f Z1?  k rzew a c h .  (Do zastósowania go dostateczny jest nóż

W lub łopatka.; — Fabryka w Paryżu : 4 0 ,  ru e  d es S o lita ire s , P A R IS . '
■Si nnWT r f n ' ?  "  .a Ptekaoh PP- Młkolascha i W ew iórskiego; — w Krakowie w  apteksoh 1
» p p .  T rauciynskiego, Redvka, W iszniewskiego i  Siedleckiego; w Poznania w aptece Dr» M ankiewicza.

sk ład  fa b ryczn y  w K rakowie. 
Próby na prowincye posyłamy 

odwrotnie. (1213-15-20,

Wobec wystąpień k s .  B is m a r c k a  
poleca się k siążk ę;

| NASZE STOSUNKU
społeczno-polityczne

na *2 lc ico w a l z  ź y  ia

| D r .  S e w e r y n  R o b i ń ^ k i
(str. 216 i XII). (129 20-) | 

Księgarnia S T U H R A  w B e r l i n i e .

3 W " M o d e le  p a r y s k ie . '

m a g a z y n  m o d
A lek san d ry  Z am oyskie j

w  Krakowie, Sukiennice l. 19 ,
poleca n a  s e z o n  le t n i  k a p e lu s z e  
d a m s k ie  w wielkim wyborze, p ió r a  
s rusie i fantazyjne oraz k w ia ty  p a r y ­

s k ie  po cerach bardzo przystępnych. 
Magazyn przyjmuje zamówienia na SC- 
K W IK  I M H 8 K I E .  [1114-16 16] 
S z n u r ó w k i paryskie w witlk. wyborze.

2M F * M o d e l e  p a r y s k i e . '

wyniszczenia raz na zawsze g r z y b a  d o m o w e g o
polecam wypróbowany środek

. _ _ l * S € 8 8 S f I A
odszczególniony za swą niezw ykłą skuteczność licznemi medalami zasługi. 

Na 10 metrów kw adratow ych powierzchni zajętej grzybem  domowym, 
wys aicza „o kilo „ALICHENIP. Kilo 40 c t . , kam ionka 50 ct. P rzy  zamó­
wieniu 10 ) kilo naraz, nie liczy się  za naczynie. (1243-9-)

JAN IHNATOWICZ
pierwsza krajowa fabryka chem iczno -ko sm e tyczn a

w e L u o w ie , u l. K o p e rn ik a  3 .

Ze stalą miesięczną pensyą
i prowizyą będą we wszystkich miejscach, gdzie jeszcze niema zistepstwa, przyjęte stałe"i no- 
rządne osoby wszelkiego stanu dla sprzedaży prawn e duzwol mych los >w państwowych i premio 
wjc na częściowe spłaty nres ęo.zne. Oferty z podaniem obecnego zajęcia przyjmuje (J400-1-3)

Bank- und Wechs lergeschaf ł  „Mercuru in Reichenberg.  mmmmmm: mmmmmmmmmmmmmmmmwm
K a i s e r - F r a n z - J o s e f - B a d  T l i f f e r ,

w  H u ln e j  H tyryl (* t« c y «  k o le i  I '» r . . ( ! n l . .w .  I).

I Gorące cieplice, ab1/ , 0 (Ais., zarówno działojące jak O u s te in ,  I* r u f ie , w w Szwajcarii
O .e s k le  C ie p l ic e  itd. ’ I

Otwarte w chgii c>ł g> roku. Baidzo wielka wjgn-’a. ceny umiarkowar e. ' H
L< ka z kąp i I »vty: l i r .  T1d I«n. I t i t ie r  v o n  S c h łh i-P c r ln ii l io r .

P r u s p e k t a  d a r n o  i o p ł a i n » e. (1201 2 3)
T e o d o r  ( j r i i u k e l .  w ł a ś c i c i e l .

Otto Hailer & Comp. 
w Bregenz i Buchs

austryacko-szwajcar. stacye graniczne, 
podejmuje się ekspedycji do Ś zw w jca -  
ry l « F r a n c y l  i do p o łu d n io w y c h  
N ie m ie c  i na odwrót._______(271-11-12>

ŚWIEŻE ŚLEDZIE POCZTOWE 
polecają J .  K U s e l A  C o. w H a m b u r g u .

Rozsyłka za zaliczką. (1391-3-3)

J A W O R Z E  ( E r n i d o r f )
koło Bielska na S z łask u austr 

Zakład wodoleczniczy i żętyczny, uzdrowisko 
klimatyczne 360 metrów n. p. morza, u stóp 
Beskidu szląsk. Kąpiele igliowe i inne, hura 
cya elektrycz. i mleczna kefir, mitsien e {mas 
sagę), apteha zaopatrzona v ę  wszelaie wouy 
mineralne, nowo wybudowany wodociąg wy­
bornej źródlanej wody do picia, ur/ędy p czto- 
wy i telegrafii zny w miejscu, restauraćya za- 
kłałowawrt v łas ym zarządzie itd. Pora ką­
pielowa od 1 maia <to końca września. Lekarz 
zakładowy Dr. St Smoleński, docent Uniwer. 
J giell. Zgłoś senia przyjmuje Inspekcya ką- 
pi Iowa w Jaworzu (Ermidori) koło Bielska 
na Szlązku au tryackim. (774 8 i2,

Cena  
za wielką butelkę 

oryginalną
Złr. 1 .25  kr. im

Z powodu zwinięcia interesu— z a k ł a d  
k r a w ie c k i  pod firmą J . U ń  jda przy 
ul. Floryańskięj L. 23/354 Dz. I. w K r a ­

k o w ie ,  założony w r. 1840, ogłasza

z u p e łn a  w y p r z e d a ż
niżej cen w łasnych

| gotowych ubrań męzkich jakoteż kortów i sukien 
w najlepszych gatunkach z pierwszorzędnych fa­

bryk sprowadzonych.
| Wyprzedaż trwać będzie tylko do końca czerwca.

Równocześnie uprasza się Szan. PP. Odbiorców 
zalegających z wierzytelnościami o ich wyrówna 
nie najdalej do Igo lipca b. r. gdyż po bezsku­
tecznym upływie tego czasu o zaspokojenie długu 
publicznie z imienia i nazwiska wezwanemi bedą 

(1344-4-6)_____  . / .  W o jd a . *

Rządca dóbr
I inteligentny,- w sile wieku, zdolny, energi 
jezny, poszukuje odpowiedniej posady x a  
I m i e n i e m  w y n a g r o d z e n i e m  za­

raz lub od Igo lipca.
W razie potrzeby może udzielać grun- 

I townie początków języków niemieckiego 
l i  francuskiego oraz muzyki. (1253-6 6) 

Wiadomość pod lit. A . Z . 2 3 «  poste 
Irestante Z w i e r z y n i e c  przez Kraków.

I W O I I C Z
| ZAKŁAD Z D R O JOW O- KĄPI ELOW Y (W  GALICYI) , STACYA KOL. IWONICZ.

Szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające.
Kąpiele mineralne, b  r.>winowe, i igLwiowe, natryskowe i rzeczne. Mleko, żętyca,

i n h a l a t o r i u m .
Znakomita stac}Ta klimatyczno-lecznicza.

Sezon od 20 maja do końca września.
Lekarze: D r. KI. D ę b ic k i  i D r. Z. H leger .

Składy wód i prze.worów zdrojowych n pp. J . W entzla oraz J. G o ld w a sse ra  
r a k o w i e ,  N. Trauma w T a r n o w i e  i we wszystkich aptekach na prowincyi. 
ProspekU i. t. d. rozsyła D y  r t  k r y  a. (106913  18)

C e n y  z n i ż o n e .

n i m
w wielk;m wyborze, po cenach od 1. złr. 85 e. za metr 
kwadratowy począwszy —  poleca (899-19-20)

parowa fabryka parkietów  
B r a c i  W c z e l a k  we  L w o w i e .

Illu strscye  wraz z cennik tm  na źadaniu nrzeavtnm-o-

napoje sm aczne i strawne w najwyższym  
Stopniu, n ab yte przez d esty low anie najszlachet­

n iejszych  ow oców .
Można je nabyć we wszystkich lepszych sk lepach  k-rzennych.

A m sterdam cr L i p n r  L t r iU C o m m a n i l i t - t e l l s c t ia f t  iu M ódling bei Wien,

lCCOo

!Cud wiedeńskiego przemysłu
Dziecko 8-letnie zrobi na mej, na całą Europę 

patentowanej
M a s l n i c y  R a p i d

(system dwusieczny)
OP>
O p- o»

oSr ^PT ^
O

N- £■
S.

u
ze słodkiego mleka, śmietanki lub śmietany w 4 
minutach największą ilość najczystszego i naj­

smaczniejszego n a a ł a  a tu ło w e ą o .
Mas ynę tę, sporządzoną z najlepszego meta­

lu, u/nało na wielu wystawach wiele znakomi­
tych powag za niezbędną w go podarstwie do- 
mowem, odszczególnifo medalami złotemi i sre- 
brnemi. Frócz zadziwiającego wykonania jest ta 

maszynka ozdobą w domu.
Celem umożliwienia każdemu nabycia tejże u- 

stanowiłem zdumiewająco niskie ceny:
Nr. I. 5 litrów pojemności złr. 7'25 
„ II. 10 „ i i - _
a I*1- 25 ” ” 35. _
r IV- 45 „ ” * 45. _

wraz z termometrem i v skazówką użycia.
Na zamówienie wykonuje się akuratnie innej 

wielkości. (1357-5-6)
Dostać można jedynie przez generalna sereneye 

B U 8 I B .  W i e n ,  I I .  Iln t. A u « » r (e n -  
a l ra N M e ,  3 5  C . .  za got8wkę lub pobraniem.

Z powodu odwiedzin naszej 
dostoj. pary arcyksiąźęcej
polecam PRZEŹROCZA POPIERSIA NAJJAŚ. PAŃSTWA 
lub D iSTOJN. PARY ARCYKSIĄŹĘCEJ 50 ctm. wysok 
40 ctm szerok. Cena za ;arę 80 cnt., wspaniale drukiem 
olejnym wykonane 7u ctm. wysokości, 43 ctm. sze.okośd, para 
3 złr. PRZEŹR <CZA MONOGRAMY imion, napisów i herbów 
krajowych 45 ctm. wysokości, 60 < tm szerokości oo złr. 1 ct. 20, 
więks!e odp >wiednio droższe. Dla ozdobienia plastycznie utwo­
rzone POPIERSIA 90 ctm. wysokości para 8 złr. Takież AM- 
BLEMATA z monogramem imienia lub cesarskim o łem i herbem 
krajowym; LICHTARZYKI gipsowe 8 cnt., szklarnie po 12 cnt- 
kol .towe LAMPKI do illuminacyi, POCHODNIE sm lne, woskowe 
i papierowe z przeźroczami CH0RA.GW IE sztuka od 50 c. wzwyż. 
LAMPIONY z portretem dostojnej pary arccksiąźęcej, z cesars. 
orłem, herbem krajowym lub napisem, s tuka o i 18 ct. wzwyż. 
Zwykłe kolorowe lampionv sztuka od 4 ct. wzwyż. Be-pieczne 
OGNIE SZTUCZNE i OGNIE BENGALSKIE. (1136-6-7)

Cennik darmo i opłatnie.

C. F. 11. B isunius w  W iedniu,
I., Riemergasse 14.

C z e r n e g o  „ T A I  W I  NT 1¥ K “
bez przymieszki ołowiu jest najlepszym poręczonym nieszkodliwym

środkiem barwiącym włosy
na s iw e ,  b L łe ,  ru d e  i b rzy d k ie  włosy (na głowie i brodzi-) tudzież brwiach), które tylko po 
jednorazowem używaniu dostają piękną świecącą, brunatną lub czarną barwę naturalną niescho- 

dzącą ani przez mycie mydłem, ani w kąpieli pariwej. — Cana 2 iłr  50 c tl’
C Z E  HM  E G  O O R  Y E M T A  L  M E

m l e k o  a r ó ż  (Orientalische Rosenmilch)
no/łnin łoi,  i._ „  i • i '

H a j ą t e k  z i e n i i b i ,
11300 morgów dobrej gleby, z budynkam i,
I inwentarzam i, dobrze zagospodarowany 

je s t do sprzedania.
W iadomości udzieli: Ł. W . poste re- 

I stante J a s ł o .  (1334-5 6)

K antor kom isowy koncesyonowany

|P. TEYSSANDIER I CHOJECKlj
w Poznaniu

może sumiennie polecić WW. PP. Chlebo­
dawcom każdego czasu wielki wybór chlubn. 
poleconych oflcyaliotów płci obojga a miano 
wicie: rządców, e k o n o m ó w ,  p i s a r z y ,  ąo 
r z e l n i k ó w ,  leśników, kutnerów, ogro­
dników, H-Tużąc) ch, kucharz,, ROapo- 

I dyń, p a n i e n  służących,
jakoteż

b o n .  n a u c z y c i e l e k  i n a u c z y c i e l i  d o m . .  I
, wszelkiej narodowości. (1364-3-3) |

! HOTEL VICTORIA.
K. M AURICE

b. szef kuchni G ra n d  H otelu ,

pracujący w p ie rw s z o rz ę d n y c h  domach 
Arystokracyi tak w kraju jakoteż i P a­
ryżu, oraz zarządzając kuchnią w Hotel 
Richelieu i Cafó A nglais, ostatniemi zaś 
czasy jako  szef kuchni Grand Hotelu w 
K rakow ie, z dniem 14 czerwca obejmuje 
z a r z ą d  R estauracyi w Hotelu Victoria 
w Krakowie, poleca się Szanownej Publi­
czności, iż tak doborem potraw, wyborne- 
mi krajowem i i zagranicznem i winami, 
jakoteż przystępnem i cenami, uprzejmością 
i wzorową usługą, starać się będzie wszel 
kie najw ybredniejsze w ym agania zadowol- 
nić. W szelkie zebrania, wesela, obiady itp. 
tak mniejsze jako  i w iększe, na miasto 
i w miejscu uskutecznia z najw iększą sta ­
rannością. (1319-3 6)

Korzystne kupno domu.

W u t r a e j f a  a l ę  p r z e d  n a ś l a d o w a n i e m !  ^
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach.

a s t y l l i i  B i l i ń s k i e
(bilińskie cukierki na niestrawność).

Wyborny środ k w p a le n iu  ż o ł ą i l h a ,  n ie ż y ta c h  ż o ł ą d k a ,  n le r e -  
g n la r n e m  t r a w ie n iu  wogólt). j8)2 5-6j

S k ł a d y  w e WMzys/kich h a n d la c h  w ó d  m in e r a l n y c h , 
w  a p te k a c h  i  s k ła d a c h  to w a r ó w  a p te k a rsk ic h .

B y rek cy a  zd rojow a w B ilin ie  (Czechy).

Jedyny medal prxyxnany tej instytuoyi na wystawie po wszech aej w Pary in  
w r. 1878 otrzymany został przez p. Danbin.

P A P I E R  D A U B  I W A
lepszy od wszolkich innych do

t r u c i a  m u c h .
Dla przekonania się o tern, że tak jest, dosyć zrobić próbę
z lym arkuszem i porównać z papierem ii nego fabrykanta.

dow, d<m J««o skuteczności i wyższości nad inne. Jeetto 
p kt bardzo tam. Bez trucizny, a zatem mogący być sp zedawanym przez każdego kup-.a. 

i przedaje się w ryzach 500 arkuszowych, pudzieion,en na paczki z 25 
arkuszy, do sprzedawania po 5 cent. za arkusz.

i? W K r a k o w ie  w aptekach pp. J. Trauczyńskiego, Wiktora Redyka,
Konst. Wiszniewskiego i Siedleckiego. (776 8-9

POI n
msucwei

Cenniki wraz z w&runaami wypłaty dla c . k . u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  o

m undurach  i p rzyborach  mundurowych
rozsyła opłatnie

/ . i t k l r a d  n i  u  k  < l i i  r o w y  / K  „ Z U R  J K R I E G 8 M E D A I L L E : “ 
i U o r i t x  T i l l e r  A  C o .  o. k.  n a d w o r n i  d o s t a w c y ,

| _  w  W ie ó n lu ,  A l l . ,  H a r lu h llf e r i . t r a .s e  3 8 . (1195 5 )

|f Wasserheilanstalt Salzburg-Parsch
F J e k J r i s c l i e  11. D i a t c u r e n ,  M a s s a g p ,  O e r t i ’^ c h e

n  E l l i f e t t u i l g s c u r .  a W “ H r o s p e k r e  g r a t i s  vu m  a r z t l i c h e n  L e i t t r  
I _________________ » > r .  K n y n - . i  t . -

■

I

W pewnem mieście w Szlązku austr., li- 
czącem około 4000 m ieszkańców, stacyi 
w budowie będącej kolei m iejskiej, jestJ 
z wolnej ręki do s p r z e d a n i a  porządnie

Cacionkami Drukarni -Czasu4

nadaje tak delikatną lśniąco białą
m ł o d o c i a n a  ś w i e ż a  c e r e .

laki żaden  inny środek osiągnąć nie może, doskonałe na plamy w atroD iane ,  p ieg i ,  p r y s z c z e , . -     . v .vl
s t łu c z e n ia ,  b rzydką  cze rw oność  tw a rzy ,  opa len ie  od słońca, ws'.elkie kwitnienie i nieczystości L h nd ow ón,r a pmz.ąuuie
cery; usuwa wszelką żółtą lub brunatną płeć i nadaje się zarówno dobrze na ws/ystkie części I hardziei narożny położony W ną|-

ciała (bezwzględnie nieszkodliwe) I z łr .  — Mydło ba lsam inowe do tego 3 0  ct. i oaiuziej uczęszczanem miejscu, z 5 mor-
A n t o a i  J .  C * e r n y  w Wieduiu, I. Wallfischgasse 5 (blisko c.k. nad w. opery) gami •r°1,1 naJlePszej gleby. Dom ten stoso-
S k ł a d  W K r a k flU U P  m a  W  R p r iv lf  aP̂ ek-; we Lwowie Zygm. Rucker, apt. „podl'^11̂  ''CS lla każdy handel, szczeffólniei

” • 'IDUJtV srebr. orłem“; w K r te m y ś lu  Wład. Nahbk apt.,. . ________ __ , r,______ _
r  D m !*1C? C U -7 Altha; w Brudach Maksym. Reder apt.; w Opawie Klemen-1 na te towary jest znaczny nokun a wsnół-
tyna Pohl, skład pachn.deł, Obeiring Nr. 8; w Ołomuńcu Dr. C. ScbrOttera spadkob. aptekaLawodnictwa i r ^ r n i l f  T i ,  W ,?  i w wielu innych znanych aptekach i składach pachnideł. (1191-4-6) L i -  i Pra^ ie  niema, ly lk o  bezpo-

I W '  Tylko prawdziwe, jeżeli ma napis Anton s .  Czerny. " B y  I średni Kupcy zechcą się łaskawie zgłosić
Obszerne prospekta  wszelkich moich szczególnoioi posyłam na żądanie darmo i opłatnie. I P* Karola Sohlicha  w S k o c z o w i e ,
_ -g g  uprasza się o zachowanie teąo ogłoszenia, gdyż rzadko się ukazuje. KB Iw Szlązku austr. ________  (1359-3-3)

O I P T 3 I
w s z e l k i e g o  r o d  z a j  u  na ce la  
dom owa i publiczna ,  do  g o sp o d a rs tw a ,  

budowli  i p rzem ysłu .

] V n \j r r k ć ó  • Wedle sposobu Bower- 
XI I ł Vł IIBG . Barif patent, sposobu

inoksydowania,

s r  inoksydowane pompy
są ochronione p rzed  rdzą.

a  i
n a jn o w s z y c h  p o p r a w n y c h  

h o n a tr u k c y j.
Wagi dz ie s ię tne ,  se tne  i p o m o s to ­
we z p rzeb ieg a jącem i  c iężarkam i,
d ewniaue i żtLzna, na cele hand!., 
imhu fabryczne gospodarcze i inne 
prz<m>8ł. W(gi osob iw.-, wagi do 
użyiku domowego, wagi n. bydło

Towarzystwo komandytowe 
dla wyroba pomp i machin.

darmo i opłatnie. W. GARVENS, Wien, I. Walifischgasse 14.
Do nabycia we wszystkich znacznych han lach machin, towarów żel znyeh itd., han iłach

c . k .  n a u w .  op eryj i “ • , - o — - j - ................. te c h n ic z n y c h  i w o d o c ią g o w y ,  h ,  p r z e d s ię b io r s tw a c h  studź e n  i t .  p. N ależy  ż ą d a ć  wyraźni, Gar-
I. Rucker, apt. „pod | ^  I na Każdy handel, szczególniej Ivensa inoksyaowanyoh pomp, wzgl. Garvensa wsg. (941-10-12
u Wład. Nahbk apt.; | sprzedaż towarów łokciow ych, ponieważ ~
I k  __1_171«___In O  t o  tAHTOUir I n n i ______ _ _ 1 .i

8 ® 9 R ? llfc dz is ie j szego  N r u  dołącza  się d la  p ren u m e r a to r ó w  zamiejsco-  
wych p r o s p e k t  n a  p i sm o p o l i t y c z n e ,  społeczne  i l i t e r a c k ie ,  pod 

t y t u ł e m :  „ K u r j e r  c o d z i e n n y 44,  wydawnic two G e b e th n e ra  i Wolffa 
w W arszawie .

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


